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K ra k ó w  1 3  w rześn ia .
G abinet paryski uczynił tylko zastrzeże 

nie z pow odu um owy w Salzburgu sankcyo- 
now anej, iż rozw iązanie spraw y księstw  v 
m yśl tej um ow y uw aża za tym czasow e, spo­
dziew ając a ię , że rozw iązanie kiedyś sta­
now cze tej spraw y będzie więcej odpow ia­
da ło  zasadom  nowoczesnym . Zastrzeżenie 
to ogółow e obok pow zięcia do w iadom o­
ści zaszłego faktu je s t form ą dyplom aty 
ceną nic nie znaczącą. T ak ie  pow zięcie do 
w iadom ośc i, wzm ocnione nie tylko za ­
strzeżeniem , ale i p ro testacyą , n iejednokro­
tnie byw ało już zaciągane w roczniki dy­
plom atyczne bez żadnego następstw a i bez 
osłabienia skutków  czynu dokonanego. K ie­
dy się jakiego czynu uznać niechce, a  prze­
szkodzić mu nie pora, zw ykle przyjm uje go 
się tylko do w iadom ości i zastrzega się 
przeciw  jego uznaniu. Jest to niby uboczna 
fu rtk a , przez k tó rą  każdą  tak ą  spraw ę je ­
dnostronnie zała tw ioną w prow adzić znów 
można przy danej sposobności na porządek 
dzienny; nie było jednak  przykładu , aby się 
do takiego k roku  uciekano. H onor państw a 
pierwszego rzędu w ym aga ty lk o , aby oca 
lić pozory. F runcya i Anglia ocaliły  te po 
zory, nie uznaw szy um owy gasteińskiej, lecz 
stw ierdziw szy jej tym czasow ość. M yliłby się, 
ktoby do takiego zastrzeżenia chciał przy 
w iązyw ać ja k ą  wagę polityczną, gdy jest ono 
ty lko form ułą. Sam a naw et protestacya, której 
w tym przypadku nie by ło , jest czczą form al­
nością , jak  tego historya w iele daje przy 
k ładów . P ro testacya pozostaje w archiw ach, 
przyw alona następnie notam i dyplomatyczne-^ 
m i, k tóre jednem  słow em  jej niew spom ną, 
chyba gdyby nasunęły  się okoliczności, gdzie- 
by trzeba znaleść dokum enta historyczne n*. 
uspraw iedliw ienie ż ą d a ń , bo na ich popar­
cie one sam e nie wystarczą. P oparcie  leży nie 
w arch iw ach , a le  w sile zbrojnej. W  ober 
jedynie Niemców używ a się jeszcze takich 
argum entów  jak  dokum enta , ale  wszakże 
już i to zaczyna w ychodzić ze zwyczaju. 
Gabinet pruski k aza ł swoim praw nikom  k o ­
ronnym w ydostać na jaw  różne p re ten sje  
do k s ię s tw , jednak  nie pretensyam i lecz 
w ojskiem  pop iera ł in teresa  swoje za dolną 
E lbą. .

O św iadczenie zatem  gabinetu francnsfcie- 
ff0 że pow ziął do w iadom ości um owę ga- 
IL lfiaka i za tym czasow ą uw ażać ją  będzie, 
nie nabaw i w Berlinie nikogo kłopotu. J e s t  
to form alność — i nic więcej.

k o r e s p o h d e e t a  CZASU.
L w ó w  10 września.

Em. Szanowny ko responden tów ^  z nad Dnie- 

■a dokładnie r?ztrz*?ł n\iŁs. czytał, jasno 
iowych, a Ato jego ^ s g  V noid  panują w tycb 
lsiał poznać, jakie mesiosowu i i,rai0wy bę-
Łszych w k ła d a c h  naukowyctj j ^  rozpraw j
ie mógł pomnożyć swój ma y . j,ezwzgię 
hw ałw tej sprawie dla naszego kraju bezwzg ę
,ie najważniejszej. w rzecz tak
Nie mąjąc sposobności wmk Dniestru,
czególowo, jak korespondent z na »
cę tylko zwrócić uwagę na to co mnie tutaj

Część literacko-artystyczna. 

t y g o d i k i h  P A R Y S K I.

tacza, mianowicie na nasze trzy lwowskie gim- 
uazya.

Oto, postanowienie cesarskie przed dwoma laty 
orzekło, aby gimnazyum tutejsze niższe polskie 
„Franciszka Józefa" uzupełnić do ośmiu klas, a tak 
zwane dominikańskie, składające się z ośmiu klas 
zredukować na niższe t. j . na cztero klasowe. I 
cóż się stało? oto polskie gimoazym nie otrzyma­
ło zaraz piątej klasy, lecz w dominikańskiem gioo- 
nazyum w piątej klasie zaczęto uczyć historyi na­
turalnej i matematyki po polsku; w następnym 
roku dodano wprawdzie polskiemu gimnazyum 
piątą klasę, lecz dominikańskie zostało zupełne, 
z tą różnicą, że uczniowie, którzy przedtem w pią 
tej mieli wykład polski w owych dwóch przed 
miotach, przeszedłszy do szóstej zatrzymali tako 
wy. Tego roku ciż uczniowie przeszedłszy do 
siódmej klasy słuchają nauk przyrodzonych w nie 
mieckim języku, chociaż powinnyby się wykład*ć 
w języku polskim, jak to po gimoazyach zacho 
dnich się dzieje; uczniowie bowiem ci, t. j. ta 
klasa teraźniejsza siódma, należała — jeżeli tak 
wyrazić się można — jako własność do gimnazyum 
polskiego. Cóż jest przyczyną tego zamieszania ? 
co niedopełnienia reskryptu cesarskiego?

Nazywają pospolicie gimnazyum dominikańskie 
niemieckiem, ponieważ oprócz języków krajowych 
i religii, wszystko wykłada się w języku niemiec 
kim i ponieważ mieści w sobie najwięcej staro- 
zakonnych i synów urzędników niemieckich, cho­
ciaż synowie ci urzędników prawie wszyscy są 
biegli w języku polskim. Kiedy się rozpoczynały 
wpisy do tutejszych gimnazyów, zawsze przedtem 
mieli dyrektorowie nakaz, codziennie zoosić się ze 
sobą co do liczby wpisujących się uczniów, tym 
celem, aby we wszystkich trzech gimnazyacb 
mniej więcej utrzymać równą liczbę i zachować 
zakład jeden od przepełnienia, drugi od ubytku. 
Tego roku postąpiono inaczej. Pozwolono każdo 
mu gimnazyum przyjmować dowolną liczbę a 
czniów, ile które może. Skutkiem tego było w je 
dnem przepełnienie, w drągiem ubytek. Mianowi 
cie gimnazyum dominikańskie, zwane pospolicie 
niemieckiem, jest dotąd już tak liczne, że w wyż 
szych klasach dochodzi liczba uczniów do 70, w 
pierwszej jest ich aż 150. Mniej liczno jest ginu- 
nazyum polskie, najmniej zaś gimnazyum akadc 
mickie, czyli pospolicie zwane ruskiem.

Korespondent do starej Pressy rozczuliłby się, 
nad tern garnięciem się młodzieży do gimnazyum 
niemieckiego, i miałby nowy dowód upierania się 
przy swojem, że Lw ów  jest miastem niemieckiem, 
chociaż go nowa fr. Presse w tym względzie o 
świeciła wykazując dokładnie, że Lwów jest mia 
stem polakiem. Pomijając jednak tę kwestyę na 
rodowościową, chciałbym jasny i zrozumiały po 
wód podać, dla czego gimnazyum dominikańskie 
tak obfituje w uczniów. Ponieważ jednak rozsze 
rzając się nad rozwinięciem tych powodów, mu 
siałbym dotknąć niektórych stron drażliwych, a 
nawet dotknąć pewnych osób : przeto podaję tylko 
ogólnie, że gimnazyum dominikańskie czyli nie 
oneckie uznają ta  tak pod w zględem  materyalne 
go w yposażenia profesorów, jako też pod wz6^  
dem naukowej rutyny tycbża za najlepsze. Ma 
ono lepszy dobór nauczycieli, a do nich instyn 
ktem i ż doświadczenia garnie się i publiczność. 
I tak polskie gimnazyum jest zakładem klasy 
trzeciej, a nauczyciele jego pobierają płacę taką 
jak na prowincyi, pomimo że we Lwowie droży 
zna; więc nauczyciele unikają go starając Bię o 
posady bądź w gimnazyach pierwszej klasy, bądź 
przenosząc posady na prowincyi, gdzie mogą ze 
szczupłej płacy łatwiej wyżyć. Ztąd poszło, że np. 
tego roku, oprócz dyrektora, który przed kilkoma 
laty z Poznańskiego ustąpił, jest tylko dwóch pro­
fesorów aktualnych, reszta zaś sami przemijający 
praktykauci w zawodzie nauczycielskim. Do tego 
zależy wzrost każdego zakładu od kierunku, jaki mu 
się nadaje. Szkoła nie jest prostem biórem, gdzie mo 
żna na zimno załatwiać interesa. W niej i wielka nau­
ka gdyby nawet była, nic nie zrobi, jeżlijej nie to­
warzyszy gorąca, prawdziwie ojcowska miłość do 
młodzieży; a braku tej miłości nikt tak prędko 
nie dostrzeże jak bystrooka młodzież sama. Żi 
akademickie gimnazyum — czyli ruskie — w któ- 
rem w niższych klasach wykład toczy się prze 
ważnie w ruskim języku, tego roku jest mniej

icznem, inne są powody, o których jednak może 
zbytecznem jest mówić. *)

Naturalny rozum publiczności tam jej każe od­
dawać swoje dzieci, gdzie choć przy trudnych 
warunkach mogą najwięcej skorzystać.

Dodać mi tu wypada, że tego roku zapadła u- 
chwała rządowa, aby wszystkie trzy gimnazya 
otrzymać jako ośmioklasowe, * tym warunkiem, 
żeby nie otwierano w klasach wyższych oddzia­
łów równoległych, i dla tego aby wpływano na 
rozłożenie mniej więcej równej liczby uczniów 
w klasach. Tymczasem, jak się dowiedziałem, 
polskie gimnazyum ma np. w nowo otworzonej 
klasie szóstej niespełna 20tu uczniów, gdy tym 
czasem w tej samej klasie gimnazyum domioikań 
skie przyjęło ich do 70ciu.

Podnieść tu muszę jeszcze jednę okoliczność.
W grndniu t. r. upłynie dwa lata od czasu, kie 

dy były namiestnik hr. Mensdorff ustanowił byl 
komisyę do wydawania i układania tak zwanych 
„Wypisów polskich", książek do czytania w szko 
łach gimnazyalnych. Miała ona się • mianowicie 
zająć redakcyą dotąd nie wydanego IV tomu tych­
że Wypisów do klas niższych, i przygotowaniem 
nowego wydania wyczerpującego się nakładu re­
szty tomów. Otóż do dziś dnia komisya ta wcale 
uic nie uczyniła. Czwartego tomu, który oddawna 
jest w rękopisie gotów i czekał tylko dokładniej 
szego przejrzenia — nie wydała, nowych, poprą 
wnych wydań nie zrobiła; tak np. wielu uczniów 
musi się obchodzić w drugiej klasie gimnazyalnej 
bez Wypisów, gdyż nakład tomu drugiego został 
zupełnie wyczerpany.

C. k. radzca szkolny Kulczycki, inspektor 
szkól l u d o wy c h ,  wyjechał do Brzeżan dla prze 
wodniczenia w tamtejszem g i m n a z y u m  egzami 
nom dojrzałości.

rząd sam tego zrobić nie może, bo związany jest 
umową ze Związkiem niemieckim.

Wiedeń 8 września.

— r. Zaprzeczono wiadomości o zebraniu, jakie 
odbyć zamyślają autonomiści austryaccy krajów 
alpejskich. Pomimo tego zaprzeczenia wiadomość 
ta jest prawdziwą i pochodzi z najlepszego źró­
dła. Na zebraniu, które nastąpić ma w celu poro­
zumienia się, rozchodzić się będzie o ułożenie 
programatu, którego części z osobna wypracowali 
już w zarysie posłowie w Gracu zamieszkali.

Temi dniami znów się pojawiła wiadomość, 
którą rozpowszechniają jako całkiem pewną, że 
sejmy krajowe po tej stronie Litawy mają bj ć 
zwołane w listopadzie. I pod tym względem ob 
stawać muszę za dawniejszem mojem doniesieniem
0 tymczasowem odroczeniu tej sprawy na czas po 
świętach Bożego Narodzenia. Dotąd bowiem nic 
w tem względzie stanowczo nie orzeczono w sfe­
rze w łaściw ej, a projekt, na który już się zgodzili 
przywódzcy kilku sejmów krajowych, aby zaraz 
po zebraniu się sejmów oświadczyć, żc reprezeu 
tacye krajowe nie są upoważnione do rozważania
1 stanowienia w kwestyach konstytucyi państwa— 
popęd do tego wyszedł z Gracu — nie wpłynął 
na przyśpieszenie decyzyi rządowej. W ogólności 
czuć się daje w wyższyeh sferach rządowych wa 
hanie się, jak to widzieć można z odwlekania da 
wno już zapowiedzianego zwołania sejmu siedmio 
grodzkiego.

Minister skarbu ma zamiar zreformowania poczt 
na wzór angielski; mianowicie chce zniżyć ad mi 
nimum opłatę od listów na równą stopę w eałem 
państwie. Wszelako trzeba o tem pamiętać, że

*) V yłuszczenic uileżyte powodów, jrżli są wrżne 
do tego stopnia, że wpływają na wzrost lub upadek 
liczby uczniów w zakładzie, nie jest rzeczą zbyteczną; 
przeciwnie należy je wyłożyć ze względu na dobro 
publiczne. Prosimy więc szanownego korespondent.-, 
aby, jeżli je zna dokładnie, skreślił je sumiennie, a 
zyska na tem sprawa poczciwa. Wprawdzie donoszo 
no nam o stosunkach tego zakładu, wszelako tylko 
w ogólnikach i bez przytoczenia faktów owe ogólniki 
stwierdzających, i dla tego nie umieściliśmy listu; ale 
poważne i sumienne przedstawienie stosunków każde­
go zakładu naukowego przyjmiemy z wdzięcznośoią.

R. C*.

Paryż 8 września.

Constitutionnel podniósł twierdzenie „Korespon- 
dencyi Rosyjskiej", według której niszczenie Pol­
ski przez Rosyą ma być następstwem postępu 
Prus w Szlezwiku. Szlezwik atoli stał się raczej 
nagrodą Prus za ich postępowanie w sprawie pol­
skiej i środkiem przygłuszenia tej sprawy; ale to 
co napisała „Korespondencya Rosyjska" zwróciło 
tutaj uwagę dla tego, że wykazało cynizm w po 
lityce. Z powoda zabójstwa w Prusach kucharza 
Ott z Alzacyi przez hr. Eulenburga synowca mi 
uistra pruskiego i nieukarania zabójcy, w Alzacyi 
zbierają podpisy na petycyę, która ma być poda­
ną do Cesarza. Zdaje się, że ugoda gasteińska 
otworzyła już oczy Anglii. Times, dotąd tak pru­
ski, uderza na gabiaet berliński, i chwali artykuł 
p. Forcade w Revue des deux Mondes. Morning 
Pest zapewnia, że widzenie się królowej Wiktoryi 
z królem pruskim było aktem prostej grzeczności. 
Economist blaga niemal o zawarcie ścisłego przy­
mierza między Anglią a Francyą. Wszystkie dzień 
aiki angielskie zamieści^ artykuł ouegdajszego Mo­
nitora wieczornego, w którym było powiedziane, 
że Francya i Anglia mają nie tylko wspólne intc- 
resa, lecz zasady, że one razem zapewniły niepod­
ległość Turcyi, że widząc, iż Francya nsamow&l- 
nia Włochy, Aoglia oddała wyspy Jońskie. Wia­
domo, że wpływ królowej Wiktoryi, która wróciło 
do Windsoru, jest wielki w Anglii i większy niż 
to wypada na kraj pailamentarski. Daily News, 
organ lorda Rassella, pisze często jak Prusak 
W niektórych sferach utrzymuje się jeszcze zda­
nie, że dopóki królowa będzie panować, Prusy 
mogą być bezpieczne. Odwiedziny flot miafy po 
służyć za dowód, że Cesarz nie myśli wcale o 
granicy reńskiej. Przeznaczenie hr. Walewskiego 
na prezesa Ciała prawodawczego miało sprawić 
w Auglii dobre wrażenie. Książę Morny był za 
przymierzem z Rosyą, a br. Walewski z Anglia 
Jako prezes towarzystwa jeograficznego, hr. Wa­
lewski wyłożył parę lat temu zdanie o jeograffi 
Europy, i zapewnił, co zdaje się potwierdzać ouc- 
gdajszy Monitor wieczorny, że o tem myśli ciągle 
Cesarz.

Hr. Bloome, który wrócił z Bordeaux, uda się 
za kilka dni do Monachium

Dzienniki rządowe zawiadomiły, że oddział woj­
ska fraucuzkiego, który był pogrzebał przed n- 
godą Gagteińską jednego wyższego oficera an- 
slryaokiego, nie przyjął 100 fr. danych mu przez 
ambasadę.

Eskadry francuzkie są jeszcze wCherbourgu, a 
wiceadmirał Bouet Willaumez, który niemi dowo­
dzi, przybył do Paryża.

Wystąpienia pana Lanza z gabinetu włoskiego 
miało za główny powód złe usposobienie przeciw 
traktatowi z 15go września 1864 r. i niechęć u 
szanowania niepodległości Rzymu. P. Natoli, jego 
zastępca, nie jest jeszcze zupełnie dobrze usposo­
bionym, ale mając mniej powagi, nie może zrobić 
wiele złego. Wybory włoskie odbędą się dnia 22 
października i nowa Izba zbierze się dnia 15go 
listopada. Monsignor Mćrode udaje się wkrótce do 
Brukseli w interesie rekrutowania wojska papiez- 
kiego.

Cesarstwo są od wczoraj w Biarritz. Jest już 
tam hr. Goltz, a pojedzie za nim baron Budberg. 
Ma się tam także udać p. Bismark. P. Bourrć, 
pełnomocnik francuzki w Lizbonie, powiózł do 
króla portugalskiego list własnoręczny, w którym 
Cesarz podejmuje się być ojcem chrzestnym kró 
lewicza. P. Bourrć zastąpi Cesarza. Suma, którą 
mu na ten cel przeznaczono, wynosi 150,000 fraD. 
Chrzest odbędzie się dnia 26go t. m. Królestwo 
portugalscy mają przybyć do Compićgne w paź­
dzierniku.

Królowa Izabela ma przyjąć bezzwłocznie mar­
grabiego Tagliacarna, ambasadora włoskiego, aby 
on mógł jej potem przedstawić księcia Amadeu­
sza, syaa Wiktora Emanuela. Widzenie się Cesar­
stwa z królową, przyjazd księcia Amadeusza do 
Biarritz i bliski przyjazd królestwa poitngalskich 
do Compićgne, mają swoje znaczenie. Hiszpania

i Portugalia przestają się odosobniać, i wchodzą 
w politykę francuzką. Cztery narody łacińskie, po­
łączone z Anglią, mogą zrobić wiele w Europie, 
choćby prawdziwą była wiadome ść, że koalieya 
północna jest niezawodna.

Ambasador turecki miał złożyć panu Drouyn de 
Lhuys memoryał skarżący się na księcia Kuzę i 
dający do zrozumienia, że zastąpienie go przez 
p. Bibesko byłoby pożądane.

Hr. Walewski zajęty jest w Paryżu instalacyą 
w pałacu Ciała prawodawczego. Kupił on od ro­
dziny marszałka Magnan willę wLouveeienue. Księ­
żna Morny mieszka w Paryżu przy ulicy Fortin, 
ale dwa razy na tydzień udaje się do zamku w 
Vircflay, w którym znajdują się jej dzieci. Pan 
Drouyn de Lbuys ma [się udać na parę doi do 
Baden, nie wiadomo czy w celu politycznym.

Tylko księżniczka Anna Murat przybyła do Fon­
tainebleau. Ione chore panie zostały w Neufcbatel 
i nie tak prędko będą mogły być przywiezione 
do Paryża. Udał się do nich po raz dragi doktor 
Nelatoo.

Zatargi oileanistów, zapowiedziane i nazwane 
przez księcia Napoleona spiskiem, którego projekt 
ułożony w Nacęy;był manifestem, a kongres nauk 
socyalnych w Bernie środkiem, zrobiły zupełne 
fiasco. Odcień czyBto orleau istow ski, z Juliuszem 
Simon na czele, wprowadził Hrabiego Paryża i 
księcia CbartreB do Bali kongresu, ale wyBzli z niej 
zaraz pp. Garnier Pagćs, Herald i Floqaet. Wy­
padek ten Bprawił wrażenie w całej Francyi, wra­
żenie niekorzystne dla orleanizmu: czego bowiem 
lęka tię dziś Francya, to wszelkiej zmiany, a tem 
bardziej zamętu. Thiers, który całą tę rzecz uło­
żył, choć starał się niczem nie zdradzić, wiele so­
bie zaszkodził. Panuje przekonanie, że liberalizm 
zmniejszy się przyszłego roku w Ciele prawodaw- 
czem. Rotszyld, który był w zmowie, nie mógł o- 
statecznie utrzymać spadku giełdy. Pereire prze­
mógł. Giełda trzyma się dobrze. Potyczka meksy­
kańska doszła al pari.

Cesarz podpisał dekret przepisujący różne o- 
strożności przeciw zarazie bydła, panującej obecaie 
w Anglii i Holandyi.

Mamy ciągle wielkie upały. Cholera zmniejsza 
się w południowej Francyi. Idzie ona powoli ku 
północy i niedługo zawita do Paryża.

Tej zimy zacznie wychodzić nowy dziennik Le 
Suffrage universel, którego naczelnym redaktorem 
bęuzie p. Jouffroy, syn byłego prefesora filozofii. 
Nigdy nie było we Francyi tyle dzieuników ile 
dzisiaj. Z nowych Temps i Avenir National idą 
nie żle, kiedy Epoque i Libertć tracą. Wystawio­
ny na licytacyę dziennik Nationi nie znalazł na­
bywcy z przyczyny jego skalanej reputacyi.

K r a k ó w  12 września. Prezydyum Sądu wyż­
szego w Krakowie zamitnowało p. Teodora L e ­
s z c z y ń s k i e g o ,  byłego komisarza powiatowego, 
ądjnnktem archiwum grodzkiego. (Powtórzone, z 
powodu omyłki w nazwisku).

Wledeu 11 września. Donosiliśmy jaż poprze­
dnio, że egzekucye podatkowe w niektórych miej­
scach Węgier z rozporządzenia władzy zaniechane 
zostały. Doniesiecie to potwierdza urzędowa Ga­
zeta Wiedeńska w następujący sposób: Sąd komi- 
tatowy w Severin wniósł zażalenie do namiestni­
ctwa królewskiego na postępowanie organów finan­
sowych przy ściąganiu zaległości podatkowych; 
namiestnictwo udało się do dyrekcyi finansowej 
z żądaniem wstrzymaaia poboru należytości po­
datkowych i przeprowadzenia ścisłego śledztwa, 
celem wykrycia wykazanych w doniesienia sądo- 
wćm nadużyć. Jak donosi Dziennik Zagrzebski, 
dyrekeya finansowa wysłała bezzwłocznie nadrad- 
cę finansowego, z poleceniem zaniechania przy­
musowego ściągania podatków i usunięcia asy- 
stencyi wojskowej, jak  również przeprowadzenia 
jak najsurowszego śledztwa celem wykrycia po­
pełnionych nadużyć, niemniej zbadania na miejscu 
rzeczywistego stanu rzeczy i położenia majątko­
wego kontrybuentów w tamtej okolicy.

— Powtórzona przez nas wiadomość Pressy o 
zamiarze rządu przedłożenia sejmowi węgiersaie- 
mu dyplomu październikowego i patentu lutowego

Zaraza

za-

na ludzi i bydło grasująca na około 
Francyi, utrzymuje ją  w ciągłym niepokoju, y 
czuć i w Paryżu. Cholera już wylądowała, o p 
ludnia grozi życiu; tyfus zwierzęcy od pólnocneg > 
wschodu mieniu zagraża. Nic dziwnego, że t»
« dwóch stron w szachu trzymani ludzie nie mają 

d° kupowania, a jeszcze mniej do tańc 
ysl i działalność wytężona w jeden punkt 

bezpieczenie się od plagi.
W kraju gdzie człowiek dobrą lub złą dolę 

BWCją zwykł sobie samemu przypisywać, a ludzie, 
niespuszczający się na Opatrzność wymyślili czę
sto pow arzane przysłowie: Aide toi et Dieu t’aidu
ra ostrożności muszą być koniecznie większe, 
niż tsm, g zie tak nieograniczona wiara w inter- 
wencyą nadziemska, że człek zaledwie zadaje so 
bie pracę schodzić ze schodów zamiast wyskoczj ć 
oknem, przckoniny, że jeżli się ma zabić, i tu i 
tam jeden los go czeka; przezorność, mówię, mm-i 
dalej sięgać, niż tam, gdzie w razie nieszczęścia czło­

wiek powtarza sobie: „śmierć i iona od Boga prze­
znaczona", a skoro bydło wyzdycha lub nieza­
bezpieczone budynki spłoną, pociesza się przysło­
wiem łacińskiem: Deus dedit, Deus dabit.

Tutaj inne mają ludzie pojęcia. Polskie przysło 
i e : ja k  sobie pościelesz, tak, się wyśpisz, nie stó- 

aowne, niestety, na rodzinnej ziemi, we Francyi 
artykułem wiary się stało. Tu każdy dwa razy 
się obejrzy, nim obmyśli, gdzie mają być nogi a 
gdzie głowa w posłaniu, bo skutki niestósowności 
straszne — więc kładąc się i działając baczność 
na całej linii, zawsze, a cóż w nadzwyczajnych 
razach, kiedy wróg u bramy.

Nie polegając na angielskich z epidemii bydła 
sprawozdaniach, administracya rolnictwa wyałab 
do Londynu profesora szkoły Alfort i członka aka 
demii medycznej Henryka Bouley, który zwiedzi 
wszy obory angielskie, zdał ministrowi raport, w 
którvm powiada, że plaga dziesiątkująca bydło za 
kanałem jest to tak zwany we Francyi Tyfus za­
raźliwy, » W Austryi Rinderpest.

7minłnie Dodobna do ludzkiego tyfusu, choroba 
U  ,oS 11 »  potadolowej Bo.yi i .  W , 
S zech -  nigdzie indziej. Jeżeli się pokaże wi o-  

m iejsen, jest niezawodnie przywiezionanem
“taTvfuds bvdła rogatego wprowadziły do Anglii ly tu s bydła rog» a r  Francya ndała
krowy przywiezione z uamourga J
się po objaśnienia do tego źródła zarazy.

Jednocześnie kiedy pan Bouley jechał do Lon­
dynu, drugą mi8yę poruczono profesorowi Reynal 
jego koledze w szkole Altort i w akademii. Bie 
gly ten weterynarz pojechał do Hambarga celem 
badania pochodzenia owych krów zarażonych. 
Ztamtąd Reynal ma jechać z licznymi ajentami 
do Cesarstwa austryackiego, żeby tam od strony 
Węgier interesów Francyi pilnować — to jest, 
rozciągnąć rodzaj kordonu niedozwalającego pod 
żadnym pozorem wysyłek tamecznego bydła do 
Francyi.

Po przedsięwzięciu powyższych środków uspo­
koili się nieco rolnicy. Przekonano i ch, że tyfns 
dosięgnąć ich może jedynie przez zarażenie — a 
przeciwko temu wszelakie ostrożności dopełniono.

Mimo to wszystko — ponieważ strzeżonego Pan 
Bóg strzeże, (drugie przysłowie polskie, które mą­
dry Polak po szkodzie przekazał zagranicy) — 
wszystkie obory w całej Francyi są codzień wi­
zytowane przez weterynarzy, zdających mini­
strowi rolnictwa raporta tygodniowe o stanie 
bydła.

Tak dzieje się na prowincyi. W paryskich i 
przedmieściowych ob o rach  to rzecz zbyteczna, to  
tu mleko nie krowy robią.

Że tyfus na bydło nie spada z powietrza, ale 
pochodzi z zarażenia, dowodem to, że mimo, iż w ca­
łej Anglii i Szkocyi bydło wypadło, Irlandya, któ 
rej trzy części zajmują pastwiska, dotąd zarazy

się ustrzegła, dzięki swojej energii.
Ponieważ to dla niej kwestya życia lub śmierci, 

Irlandya jednogłośnie zażądała od rządu kwaran­
tanny przeciw zarazie angielskiej. Skoro wicekról 
lord Woodhonse nie uznał za stósowne, zadość 
czyniąc żądaniu wydać rozporządzenia , którego 
George Grey odmówił hodownikora angielskim — 
prywatne kompanie parowców dublińskich oświad­
czyły, że nie będą przewozić bydła rogatego, a 
władze portowe z własnego natchnienia nie do­
zwoliły wyładowywać wołów okrętami przywie­
zionych z Anglii.

Meetingi wnet poparły samowolne rozporządzę 
nia urzędników niższych. Opinia publiczna tak 
silnie się za nimi oświadczyła, że lord Palmer 
ston nieskończenie o jej łaski dbały, zwołał mi­
nistrów, i wydano natychmiast dekret zabraniający 
wprowadzania angielskiego bydła na zielone niwy
Erynu.

Czemuż nie można tak odwrócić jednym zama­
chem pióra drugiej plagi, sto razy gorszej, która 
obecnie Anglię pustoszy! Czemuż nie można od- 
wrócićrąk zbójeckich od wątłego ciałka Diemo 
wląt..Toż w Anglii teraz istna rzeż niowioniątek!

W Londynie już na tysiące liczą pozabijane nie 
mowlęta. Tyle mówią o zepsuciu Paryża —• a j e ­
dnak ta zbrodnia tutaj ma się do londyńskiej jak 
jeden do stu. A jeżli się zdarza, to nie jest na 
zimno wyrozumowanym p o stę p k ie m , ale szałem

rozpaczy czy gorączki.
W ludności przemysłowej Londynu długo utrzy­

mywał się bezecny zwyczaj zadawania dzieciom 
narkotyków, żeby przespały cały czas nieobecno­
ści w domu rodziców, to jest od wschodu słońca 
do północy, bo wyrobaicy angielscy po większej 
części w domu nie gotują. Co począć z niemo­
wlętami przez tyle godzin, kiedy nie ma czasu 
niemi się zajmować? . ,

Niech śpią. Niech śpią dopóty, póki same oko­
ło siebie nie będą mogły chodzić albo iść na ro­
botę. Aptekarze czyniąc zadość potrze ie^pu i- 
ozuej, spnedawali opium garn cam i. Dzieci tak 
pojone i kołysane, wkrótce ze snu tego wpadały 
w sen wieczny, gm iertctóośćbjłaokropna.

W końcu wyrobnicy wyrzekli się tego barba­
rzyńskiego z w y c z a j u :  znaczna ich część przyjęła
radykalniejszy sposób uciszania nowo narodzo-

^Namnożyło się w Londynie jakichś potworów 
rodn niewieściego, które za tyle a tyle od sztuki 
podejmują się zgładzać nowo narodzone. To ich 
rzemiosło. Świeże śledztwa i procesa w ykryły  nie­
zliczony szereg zbrodni takich. Była to istna kom­
pania przemysłowa; coś nakształt religijnej kom-
RnhvAnp K- • i którzy na cześć bogini
Bohvanc zabijają bliźnich. Ci Londyńscy Plutnso- 
* i krwawe ofiary składają.

Prócz tego uorganizowanego to w a rzy s tw a  dusi-
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jako propozyeyj królew skich, wywołała odpo­
wiedzi ze strony znaczniejszych dzienników wę­
gierskich. Hon nie pojmuje, coby przedłożenie tych 
dokumentów za cel mieć mogło. Zadaniem sejmu 
węgierskiego może być tylko osunięcia z nstawy 
z 1848 r. ustępów, niezgadzających się zdaniem 
rząd a z stanowiskiem i interesami monarchii, jak 
również postawienie wniosków co do traktowania 
spraw wspólnych. Takie tylko przedmioty mogą 
być propozycyami królewskiemi. Pesti Naplo o- 
granicza się natomiast na rozwiązania kwestyi, 
czy dyplom październikowy i patent lntowy mają 
być przedłożone sejmowi jako propozycye k ró ­
lewskie, czy jako doknmenta publiczne z mocą o 
bowięzującą. Nie ma wątpliwości, mówi Naplo, 
że tylko jako propozycye królewskie akta pomie- 
nione sejmowi węgierskiemu przedłożone być mo 
gą. Sejm nie jest registraturą ani expedytnrą aby 
przysłane mu akta przyjmował tylko do wiadomo­
ści i wciągać w swoje sprawozdania, ale jest czyn­
nikiem ustawodawstwa krajowego i to ua równi 
z koroną. Rząd przeto nleimoże sejmowi pakazać 
przyjęcia tej lub owoj ustawy, alo tylko wyrazić 
życzenie, którego spełnienie od zezwolenia sejmn 
jedynie zależeć może.

— W dyplomacyi anstryackiej mają zajść wkrót 
ce znaczniejsze zmiany. I tak: na miejsce hrab. 
K a ro ly e g o , mającego być nżytym gdzTejndziej 
mianowanym ma być posłpm w Berlinie hr. Bloo 
me, ^edlng innych hr. Parnicki, miejsce z iś  ba­
rona Prokescb-Osten internnncynsza w Konstanty­
nopola zająć ma bar. Barger, byty minister mary­
narki, któremu jeszcze za czasów p. Schmerlinga 
tę posadę przeznaczano. Wszystkie te mianowania 
— z wyjątkiem nominacji br. Bloomego— n iem a 
ją  politycznego znaczenia.

— Po p. Schaefferze, który, ja k  donosiliśmy nie 
przyjął ofiarowanćj sobie teki ministra band la i rfil 
nictwa, wskazują powszechnie jako  kandydata na 
tę posadę p. Schwarza, szefa konsulatu adstrya- 
ckiego w Paryża, w sobotę w Wiednia spodzie­
wanego. Może z osobą nowego kandydata wiąże 
się pogłoska o propozj cyacb angielskich ndziele 
nia pożyczki dwudziesta milionów fantójc bez 
gwarancyi Rady państwa, o czem w Wiednia 
dzisiąj krążyły pogłoski. Gdyby tak było, p. 
Schwarz byłby zapewne najcenniejszymnabytkienń 
nowego miuisterynm; wątpić atoli o tern się go 
d z i, bo program nowego rząda zbyt jeszci e nie 
określony, a kapitały angielskie zbyt ostrożne, a 
by tej pomyślnćj wieści można dać wiarę.

— Korespondent wiedeński do Kotońskiej Gaze 
ty kreśli w następujący sposób dzisiejszy stan n 
siłowań w celo załatwienia sporu konstytucyjnego 
w Anstryi:

„Nowe ministerynm wzięło wobec Cesarza na 
się obowiązek załatwić przedewszystkiem toczącą 
się jnż oddawna sprawę konstytucji, a zatem po 
łączenia Węgier z Anstryą jako państwem konsty- 
tncyjnem. A ponieważ to stać się może tylko za 
pomocą sejmn węgierskiego, zatem chodziło prze­
dewszystkiem o przygotowanie jego zwołania w 
sposób, któryby rokował jakie takie p|awdopodo 
bieństwo osiągnięcia cela, aby się nie po*tjórzyła 
historya z r .  1861, kiedy ówczesna kaućelarya 
nadworna zwołując sejm oświadczyła była, że nie 
spodziewa się pomyślnego skutku. Teraźniejsza 
kancelarya nadworna rozpoczęła więc od zamia­
nowania nowych starszych żapanów i licznych in ­
nych urzędników, aby przez stóśowne czuwanie i 
kierowanie wyborami, jakoteż kroków przygoto­
wawczych do nich tj. do zgromadzeń komitato 
wych zapobiedz dawniejszym niedogodnościom. 
Podczas tych przygotowań objawili ladzie mający 
wpływ na Węgrzech zdania, że sejm mnsi być le 
galnym tj. że skład jego stósować się mnsi do 
przepisów konstytucyi węgiershićj, jeżeli ma być 
kompetentnym do traktowania spraw prawnopo 
litycznych; tylko z reprezentacyą wszystkich k ra­
jów korony węgierskićj można się legalnie okła­
dać w takich kwestyacb; zatem należy przede­
wszystkiem przywrócić anią Węgier ze Siedmio 
grodem i (Jborwacyą i zarządzić zwołanie repre­
zentantów tych krajów do sejmn peszteńśkiego. 
Na to odpowiedziano ze strony niemieckiej, że jnż 
wedłag artykułu 5go konstytucyi węgierskićj z r. 
1848 do prawomocności i zupełności węgierskiego 
sejmu potrzeba było zwołania reprezentantów Kro 
acyi i Pogranicza wojskowego, ale nie reprezen 
tantów Siedmiogrodu. Szczególniój sejm siedmio­
grodzki z r. 1863 zaciągnął przedłożone mu jako 
propozycye królewskie dyplom październikowy i 
patent z lutego w zbiór swych ustaw konstytucyj­
nych, wybrał i posiał deputowanego do Rady pań­
stwa. Fakta te prawnie dokonane złączyły Sie­
dmiogród z konstytneyą lutową w ten sposób, że 
węzła tego nie można prawie zmienić bez wyra- 
żnćj uchwały Rady państwa. Jednostronne i do­
wolne przerwanie jego jest naruszeniem konsty- 
tucyi.

Węgry odpowiadają: Uchwały sejmu siedmio­
grodzkiego z roku 1863 są nieważne z powoda 
zaoktrojowsnej nieprawnej nstawy wyborczej i

spowodowanej przez te nieobecności prawie wszy­
stkich węgierskich i szeklerskicb deputowanych i 
regalistów na sejmie; Węgry stają więc na pod­
stawie prawnej artykułu 7go z r. 1847 — 1848 i 
żądają przywrócenia „dawnego historycznego wę­
zła* między Węgrami i Siedmiogrodem.

Niemcy zaś tw ierdzą, że Siedmiogród de facto 
zawsze miał autonomią; uchwały sejma i  1863 
przyszły co do formy prawnie do skutku i otrzy­
mały monarszą sankcyą; dla tego w drodze pra­
wnej mogą być zmienione to jest przez Radę pań­
stwa; sejm węgierski, który jest i bez deputowa­
nych siedmiogrodzkich legalnym, może składając 
się z rządem domagać się tylko unii z Siedmio­
grodem jako postalatu, przyjęcie zaś tego żądania 
zależeć może tylko od Bady państwa.

Między temi sprzecznemi zdaniami zajmują kan 
cehrye nadworno-węgierska i siedmiogrodzka sta 
uowisko pośredniczące. Kanclerze nie żądają, aby 
Siemiogród teraz już wysyłał reprezentantów np sejm 
węgierski, nie żądają nawet prawomocnych uchwa 
sejmu siedmiogrodzkiego ęq do unii z Węgrami 
Ale ponieważ przypuszczają, że tak jak  1861 r. 
sejm węgierski przedewszystkiem domagać się bę­
dzie unii z Siedmiogrodem, zatem dla zajęcia sil­
nego stanowiska w tej kwestyi chcieliby Wprzóc 
poznać zdania i życzenia sejmu siedmiogrodzkie 
go. Ma im być przedłożone pyfkńte, jakim  sposo 
bem dałaby się pogodzić sprzeczność uchwał sie­
dmiogrodzkiego sejmu z 1848 i 1863. Obią te u 
chwały legalnie zapadły, otrzymkły zatwierdzenie 
koronne i wciągnięte w spis ustkw. Sejm siedmio­
grodzki ma się więc przyczynić ze swej strony do 
usunięcia tej trudności.

Ale wielką trudność nasuwa sposób zdołania 
sejmu. Gdyby zgów zwołano sejm odroczony, to 
prawdopodobnie I tym  razem nić przyszli by do izby 
Węgrzy i Szeklery,^ którzy już w r. 1863 wydaną- 
wówczas ustawę wyborczą nadającą większość 
Sasom i Rumunom ogłosili za nielegalną. Jeżeli 
zaś kancetarys nadworna dla uhiknienia tego, roz­
wiąże tcraźniejąZy sęjm, i rozpisze Wybory według 
nstawy 1848, która WięhWćj części Rnmunóye ode 
brałaby prawo głosowania a nadałaby je  biednej 
szlachcie węgierskiej nieplacącej podatków na 
mocy ich tytułu szlacheckiego, to można przypn-l 
ścić, że Sasi i Rumuni nie przysŹliby do bejmu, 
Sz ponieważ śtanówią większość, więć pozbawiliby 
sejm kompletu.

Powiadają, że kanclerz użyje „przejrzanej* usta 
wy wyborczej. Za kilka dni ta rzecz się wyjaśni; 
bo słychać, ze wnioski kanclerzów otrzymały już 
sankcyę monarszą. Sejm siedmiogrodzki ma się 
zebrać w listopadzie, węgierski w grudniu.

___

W I e m c j .
Donosiliśmy już o artykńle pólurzędowego dzien­

nika Zeidlers Correspondent, przyszłej organizacyi 
Szlezwiku dotyczącym. Artykuł ten zasługuje prze- 
dewszystkiom na uwagę jako wyraz zapatrywania 
się sfer rządowych na tę sp raw ę, tern więcej, że 
określa zarazem stosunek Prus do Austryi i do 
Związku niemieckiego z ty tuła posiadania Szlez­
wiku. Artykuł ten brzmi:

O ile treść konwencyi gasteińskiej zawiera puu 
eta, nad któremi Austrya i Prusy jeszcze porożu 
mieć się muszą, układy dalej toczyć się będą. Jak 
się atoli z tern państwa współposiadające nie spie 
szą, pokazuje się ztąd, że załatwienie tych szcze­
gółów dopiero po 15ym bm., to jest dopiero po 
rozdziale administracyi księstw ma nastąpić. W ów 
czas się pokaże, czy praktyczność nowych urzą­
dzeń nie napotka na jakie przeszkódy; porozumienie 
się nad takawemi nie dozna żadaej trudności. 
Niech nam Wolną będzie te trudności, wobec cią­
gle ponawiających się pogłosek o nieporozumie­
niach , jakie z tego powoda tniędzy państwami 
współposiadającemi wynikńąć miały, ścisłemu pod­
dać rozbiorowi.

O rozdziale administracyi celnej księstw nadel- 
biańskieb nigdy mowy nie było. Płynące z ^ d  do 
thody będą w dwóch równych częściach między 
oba rządy dzielone, niemniej jak  nadwyżki z in­
nych dochodów księstw. Co się tyczy organizacji 
władzy naczelnej, każde mocarstwo ma zostawio'1 
•ie do woli, czy ją  zechce powierzyć jednej oso 
bie, czy też utworzyć rząd kolegialny. To zastrze­
żenie było tern potrzebniejsze, że oba księstwa 
nurtowane zawiścią stronnictw i zdawna niedbale 
administrowane, wymagają silnej i sprężystej ad ­
ministracyi. Wybór osób mających zająć posady 
w księstwach zostawiono, jak  się samo przez się 
rozumie, wolnemu wyborowi mocarstwa okopują­
cego. . . .

Prusy przedewszystkiem winny się postarać o 
usunięcie i postawienie wpływu żywiołów, które 
wyątępywały W sprawie AugUStenburgów, podko­
pując tern (samom uczucie prawa ludności 
miejscowej. Czy Austrya również [się o to po­
stara w Holsztynie, zottawia się ocenienia ga­
binetu wiedeńskiego. Austrya wkrótce {sama się 
bez wątpienia przekona, że z osobami, które pod

pozorem mniemanych praw swoich starąją sii 
obalić wszelki porządek prawny, rządy są niemo 
żebne.

Również kwestya poboru wojskowego nie była 
w stanie wzniecić nieporozumienia, tem więcej, 
gdy nie jes t tak bardzo nagląeą. Księstwa są do 
statecznie strzeżone przez wojska austryackie 
pruskie, pobór więc z miejscowej ludności nie dał 
by się w tej chwili potrzebą usprawiedliwić. Je 
żeli Austrya będzie cheiała utworzyć korpus holsz 
tyński, aby po pewnym czasie wojska swoje w 
zupełności lub częściowo z Księstwa nsunąć, Pru 
sy nie przeciwko temu nie będą miały do zarzu 
cenią. Żeby Prusy miały bezzwłocznie do poboru 
przystąpić, wcielając rekrutów szlezwickiob do 
swych pułków, ten tylko utrzymywać może, kto 
przyznaje gabinetowi berlińskiemu politykę pośpie­
chu ; Prusy atoli nie mają powodu zbytnie się 
śpieszyć.

W Szlezwiku istnieje jeszcze wedłag ustaw obo 
wiązujących system zastępstwa. Nie jest zamiarem 
Prus znoszenie ustaw krajowych, przynajmniej bez 
zapj tania się stanów Księstwa. Być może więc, 
że pobór tylko w małych rozmiarach w Księstwie 
rozpisanym będzie, aby się przekonać, jak ie  re 
zaltsta system zastępstwa przyniesie, nabyte bo 
wiem doświadczenie stanowić będzie podstawę 
przy organizacyi Szlezwiku.

Co się tyczy stanów szlezwickićh należy zan 
ważyć, że wola króla jest tu wyłącznie rokstrzy 
gającą. Austrya może będzie miała na względzie 
prawa związkowe; gdyby się czuła obowiązani, 
przez takowe do żttołanik stanów, Prusy nić będą 
się temu sprzeciwiać.

Do tych słówt dodaje Pressa wiedeńska: Go naj­
bardziej w tym mftykule uderza, to flw spokój 
klasyczny, z którym pólurzędowy organ berliń­
ski przypuszcza wypadek, żo Austrya — ale tylko 
Austrya -ni w postanowieniach, swoich według u 
staw związkowych kierować się będzie, jakby ta­
kowe. tylko dla Anstryi a nie dla Prus równie 
istniały. Wyrażenie „że co do zwołania staaów 
wola królewska tylko rozstrzygać będzie", jest po- 
prostu. zaprzeczeniem Księstwu jego konstytucyi 
przez Prusy.. Polityka anneksyi gabinetu berliń­
skiego nie uznaje przeto równie praw związkowych 
jak  i miejscowych instytuoyj Księstw; mieszkańcy 
Szlezwiku z tego artykułu Korespondencji Zeidlera 
bez trudu będą mogli sobie obrachować, co się 
mogą od Prns spodziewać.

R o i  y a.
Gołos zamieszcza artykułoajencyi Hercena Iw Tol- 

czy. Jak  przed ćwierć wiekiem wszelki ruch urny 
dów na polu politycznym nazywała polieya pruska 
komunizmem tak dziś w Bosyi dzieje się podo­
bnie. Powtarzamy teu artykuł pełen umjślnycb 
przekręceń, a napisany na to, aby wszystkim wier- 
aym synom kościoła prawosławnego włosy po­
wstawały na głowie. Brzmi on wedłag przekładu 
Dziennika Warszawskiego jak  następuje:

Ajencya Hercena w Tulczy. W artykule Rus. 
lnw. w przedmiocie oskarżenia o podpalania w za­
chodnim kraju, artykule pochodzenia urzędowego, 
wspomnioua jest ajencya Hercena w Tulczy. Mosk. 
Wied. zamieszczają szczegóły w tym przedmiocie. 
Podając je  czytelnikom, pozostawiamy odpowie 
dzialnuść za wiarogodność tych wiadomości, re 
dakcyi Mosk. Wied. „Co to za ajencya Hercena 
w Tulczy? jak  powstała? z kogo się składa?" 
pytają się Mosk. Wied. „To pytania naturalnie się 
stawiające, skłoniły nas do przypomnienia doty­
czących togo wiadomości, które w części były u 
nas drukowane, w części zawierały się w zebra- 
uych przez nas materyałacb. Głównymi dzikłacza 
mi, a. jak się zdaje, organizatorami ajencyi tal- 
czyńskiej byli bracia Bazyli i Jan  KelsieWowie. 
O Bazylim Kelsiewie, czytelnicy mogą znaleźć do­
syć dokładne biograficzne wiadomości w Ruskim  
Wiestnihi (za 1 wrzesień 1862 roku) w artykule: 
„Nowe czyny naszych londyńskich agitatorów." 
Jkształcenie sWe Bazyli Kełsiew zawdzięcza peters 
iurgskiej szkole handlowej, w której był i  10 łat 
(do 1855 r.) jako pensjonarjusz rusko*amerykań­
skiej kompanii i w części s t  - petersburgskiemu 
Uniwersytetowi, gdzie w  ciągu 2 lal (od 1855 do 
1857) miał uczyć się języka chińskiego i mandżnr 
skiego. W 1857 r. w chwili, kiedy był ju t  jw dro­
dze do ruskiej Ameryki, żeby wejść do służby 
tamtejszej* kompanii, w Plymouth udał się n4 brzeg 
ze statku kompanii i ociekł do Londynn. Tam 
irzyłączył się do p. Hercena, który był natenczas 
pierwszorzędnym świecznikiem dla całej] naszej u- 
czącej się młodzieży, szczególniej petersburskiej. 
W Londynie Kelsiew zawiązał stosunki z pewnym 
starozakonnym i pod jego kierunkiem wziął się 
do tłomaczenia biblii na jfczyk ruski z żydowsko 
babińskiego tekstu, w duchu żydówsko-talmudy- 
Uznej nauki, i ł przy tem takim językiem ruskim, 
itóry poniża godność pisma świętego. Przez to 
Bpodziewał się zachwiać lud1 ruski w prawosławiu. 
Następnie zwrócił się do wydawania ksiąg rozkol-

——

uiczych, a od 15 lipca 1862 r. zaczął wydawać 
przy Kołokole, dodatki, pod nazwą nObszczawo 
Wieczau (ogólnego wieca), przy czynnym współu 
dziale p. Ogarewa, w celu nawrócenia starowier 
ców i rozkolników na stronników socyalizmu 
materyalizmu. Za główne swe zadanie uznawa 
działanie na polu religijno-politycznej propagandy 
Ten jego kierunek, może, objaśnia się w ten spo­
sób, że dziad jego był księdzem, chociaż ojciec 
jego wyszedł już ze stanu duchownego i był nrzę 
dnikiem przy pakbauiie sŁ-petersburgskiej komo­
ry. Młodszy jego brat, Jan  Kelsiew był studentem 
uniwersytetu natenczas, kiedy w skutku ciężkich 
ciosów zadanych poważnej nauce w gimnazyach 
i w skutku osłabienia w nich nieodzownej karno­
ści szkolnej, w uniwersytetach naszych młodzież 
nie uczyła się, a sądziła i radziła o przekształce­
nia nie tylko Rosyi, lecz całego świata, wedłag 
zasad komunistycznych i socyaluych, zasad, które 
puściły głębokie korzenie w naszych szkołach rzą­
dowych, z powodu braku poważnej nauki. Był to 
czas kiedy nasi młodzieńcy niedouczeni, albo wcale 
niczego nienauczeni, postanowili przejść od słowa 
do czynu, i stać się rewolucyjnymi agitatorami 
wśród ludu ruskiego. Jąn Kelsiew, za udział w u 
licznych stadenckich swawolach, w październiku 
1861 r. był zesłany na mieszkanie do Wiorcho- 
turja. Tym czasem zaezęła się sprawa o przedrą 
ki dzieł p. Hercena. Okazało się, że Kelsiew by 
wspólnikiem i w tej sprawie; powołano go dla 
wyprowadzenia śledztwa, lecz udało mu się uciec 
za granicę. Wiadomo, że polscy rewolucjoniści, 
żywią najgłębszą pogardę dla ruskich wychodźców. 
Wszelako wiedząc, że dzięki zbiegowi uieszczęśli 
wych okoliczności, ludzie ci posiadali w Rosyi po 
wtgę, rewojucyoniśoi polscy nie byli przeciwni 
użycia ich do działania w walce przeciw Rosyi. 
Ponieważ bracia KeUiewowie, wybrali za swą 
specyalność świat rozkolniczy, i ponieważ aa  pół­
nocnych granicach Turcyi, niedaleko od granicy 
raskiej, mieszka niemała liczba rózkolnikósf, prze 
to tam zostali wysłani bracia KeUiewowie latępi 
w 1863 r. Zjawili się oni W mieście Tulozy (na 
południe od lzmaiłu, w Dobruczy) nie sąmi, i 
w towarzystwie Syndyka paszy (polaka Czajkowskie 
go), który tam łfył za porozumieniem się z Czarto 
ryskim. Kelsiewówie, z jednej strony radhowali 
na znalezienie współczucia u arcybiskupa rozkol- 
niczego Arkadjusza, mieszkającego koło Tulczy 
w Sławie, któremu proponowali założenie diukami 
w Sławie dla drukowania ksiąg rozkoiniezych i 
innych dzieł, rozumie się, w ich dachu, i dla wy­
syłania ich do Rosyi, a z drugiej strony, wraz & 
Syndykiem paszą starali się namówić niekrasowców, 
żeby szli na pomoc polskim powstańcom na P o­
dole > Wołyń i jednocześuie wysłali od siebie emi- 
saryuszów na Don, Terek i Ural, dla podburzenia, 
w imię starej wiary, tamtejszych kozaków. Lecz 
pierwsze ich usiłowania nie miały najmniejszego 
powodzenia: Arkadjnsz stanowczo nie zgodził się 
ua propozycye Kelaiewów, a niekrasowcy z obu­
rzeniem wypędzili ze swych słobód, tak ich sa 
mych, jak  i ich towarzysza. Z tego powoda Syndyk 
pasza i KeUiewowie podali w Konstantynopolu 
deuuncyaeyę na Arkadjusza i niekrasowców, o- 
skarżając ich o zdradę stanu. Arkadjusz potrafił 
aciec do lzmaiłu, biedy tymczasem wielu z nie- 
arasowców schwytały władze tureckie i część icb 
wysłano nad Eufrat, a część, jak  zapewniają, u 
topiono w. Bosforze. Niezawodnie, odkąd polsko- 
ruscy rewolucyjni ajenci, UBitowali użyć niekra­
sowców do walki za sprawę polską przeciw Roy 
syi, ci prości, nieukształceni, wciągnięci w błąd 
ludzie, niemniej żywo poczuli, że są rosyanami i 
zaczęli prosić o pozwolenie powrotu do Rosyi. 
Tymczasem KeUiewowie nie upadli na duchu.- Po­
wróciwszy do Tulczy, gdzie do nich przyłączyli 
się niektórzy ruscy, wychodźcy i polaey, założyli 
tam ruską drukarnię, o działalności której, zresztą 
nic nio wiemy. Znów starali się przeciągnąć na 
swą stronę rozkolniozego metropolitę Cyrylla Bieło 
krynickiego, ale także bezskutecznie; Cyryl w swym 
iście pasterskim, wydrukowanym w 1864 roku 

w Jassacb, przeciwnie, zabronił nawet starowier- 
cum swego wyznania mieć jakiekolwiek bądź sto­
sunki z temi ludźmi, „jako z bezbożnikami i zdraj 
cami swej ojczyzny." Wszyscy oni, a szczególniej 
łazyli Kelsiew, byli w pogardzie u miejscowych 

i okolicznych mieszkańców ruskiego pochodzenia, 
wyjąwszy ludzi zupełnie zgubionych, lab pależą- 
cych do sekt najbardziej przeciwnych spółeczeń 
stwu. Z tych to ludzi udało się im utworzyć swą 
bandę, o której wspomina Wil. Wiest. Zresztą 
Jan  Kelsiew umarł w Tulczy a brat jego Bazyli, 
tego lata wdał się do Genfewy, gdzie teraz wycho­
dzi Kołokoł, i o ile wiadomo dotąd nie wrócił do 
Tulczy. Związek zebranej przez niego bandy z lou 
dyńskim towarzystwem rew olu cyjn ego  ogniska, do­
tąd był nieznany, lecz przypomina meeting Łondyń 
skich rewolucyonistów, który roztrząsał pytanie o 
podpalaniacb, jako  o środku Rewolucyjnym. Na 
tym meetingu, który b y ł  opisany przez dziennik 
Nasze Wremia w 1862 r., jedni oświadczyli się

przeciw podpalaniom, drudzy skłaniali się de .
pochwalania, i między tymi ostataimi byli 019 
którzy z ruskich wychodźców.*

— Nat. Ztg zamieszcza pod rubryką „Ro^* 
następujące uw agi:

„Moskiew. Wiedomosti przypisywały nieda*Bt' 
wzmagającą się liczbę pożarów bez ogiódai 
kom, w skutek czego wywiązała się między różu& 
mi czasopismami polemika, która szczególniej międ*J 
Mosk. Wiedomosti i rosyjską Petersb. Gazetą pr*ł.' 
brała charakter bardzo zażarty. Chociaż w niektóry®  ̂
wypadkach śledztwa sądowe w Polsce wyka^j 
m i a ł y  polityczne pobudki pożarów, to pi zecie* 
zbyt śmiałe jest przypuszczenie, żeby z podobny®*1 
powodów wynikały pożary w całej Rosyi. ByU 
une bowiem np. w Moskwie już bardzo licrn®1 
nim jeszcze kto pomyślał o powstaniu polskie^ 
P r z y p u ś c i w s z y  naw et, żeby kilka z liczuyc*1 
bardzo pożarów przeszłego i tego lata spowodo' 
wali byli Polacy, to przecież pozostaje wielka lic* 
ba takich, których nie możoa przypisać Polakowi 
lecz przypadkom i zbrodniczym zamachom. Ni® 
ostrożność w obchodzeniu się z samowarami, C 
grzewanych węglami na silnym przeciągu powi® 
trza, nieraz zauewne spowodowała pożary. Rosyj 
ska Ęetersb. Gazeta utrzymywała, że nie jest I(l 
rzadkie między rosyjsVimi chłopami zjawisko, i* 
na nieprzyjaciołach swoich mszczą się podkład®' 
aiem ognia. Za to rozgniewały się na nią bardt® 
Mosk. Wiedomosti, według której chłopi moskie*' 
scy to sama łagodność i poczciwość sielankowa 
Często donoszą także tutejsze dzienniki o mordach 
gdzie po prosta jakiś napad jakby w szaleństw!® 
jest powodem zabójstw popełnianych na najblit' 
«ych krewnych. Czyż przy tukiem usposobieni® 
nie może się zdarzyć — a zdarza się nawet rze 
azywiście— że i pożary będą częste, których ła­
twiej dokonać niespostrzeżenie, aniżeli mordn?

Sama ludzkość wymaga wspaniałomyślności p® 
zwycięzcy. Tymczasem Mosk. Wiedomosti nie ob 
jawiają jćj względem Polaków. Nieustannie wzy 
wa, teu dziennik do prześladowania ich. Nie jest 

n*w«t sprawiedliwym; bo kiedy niedawno br- 
Belcredi w okólnika swym polecał swoim urzę' 
dnikom, ażeby w stósunkacb z mieszkańcami o 
żywali ich języka, Wiedomosti przetnawiająco ss 
wszo za jednym językiem w Rosyi, tłómaczyły t® 
-twoim czytelnikom, że w Austryi całkiem sło- 
ssnem jes^ to polecenie ministra z powodu rótoyek 
narodowości. Jak  gdyby RoBya nie składała sifl 
także z różnych żywiołów!

W jednym z ostatnich numerów wy lał ten dzień' 
oik zuów cały swój jad  przeciw korespondentom® 
pisującym z Rosyi do zagranicznych dzienników 
obwiniając ich o wykrzywianie jego zdań .o kła® 
stwo i oszczerstwo. „Kłamstwo i oszczerstwo11 
itały się jego stereotypową piosnką na wszystKW 
cokolwiek cudzoziemcy piszą o Rosyi. Być moift 
że w korespoudencyacb są jakie myłki; ale nikt 
inny tylko Mosk. Wi domosti dają do tego p®' 
wód. Skrajne jćj zdania L, twierdzenia łatwo wy' 
iw<>łkją przeciwieństwo, a jeżeli dziennik ten cheł' 
pi się, że jest najniezawiślejszy i ma najwybituiej 
szą polityczną barwę, jeżeli sobie podchlebia, i® 
uajbezwzględurój broni zdań swoich, to musi tak 
że pozwolić, i że i inni równie śmiało czepiają si$ 
jogo skrajnych moskiewskich dążeń i przeciw nic' 
mu kierują swojo pociski."

W lochy.
Podanie do króla, które Broferio przyprowadzi*  

do skutku, brzmi jak  następuje:
„Królu! Czekają nas dni nieszczęścia. Cierpieni® 

narodu są liczne, ale większomi jeszcze zagraż* 
krajowi okólnik ministra woiny, który usiłnją® 
poróżnić między sobą włoskich żołnierzy z obyw*' 
telami, depce nogami ustawy państwa i naraź® 
na niebezpieczeństwo wolność ojczyzny. W zł®' 
wrogich nocach wrześniowych ocaliłeś Panie naró*1 

ĴA0 ministrów, którzy strzelać kazali do sp®
(' , ! !  -ie8t,ś powołany ocalić gJ

po raz wtóry, uwalniając nas od ministerstw*, 
które narusza konstytneyą i wywołuje,Wojnę do' 
mową. Ty P*P,e » Ptatwszy obywatel i pierwszy 
iiołoierz włoski, l y  sam możesz zażegnać niebe® 
pieczeństwo wywołane przez nieroztropnych mioi 
strów. Oddal ich, powółaj do stanu mężów, g®' 
dnycb zaufania naroda i  korony, mężów, którzyfcf 
łącząc z rozumem odwagę, z rzetelnością rniło^ 
ojczyzny WybawiliDy Włochy od wszelkiej od o&' 
cycb zawisłości, i zabezpieczyliby naród od da1'
2 -  “WSNia“ ia pr8W Tym sposobem n» 
S t e . 4 Większego prawa d®

I ro n ii  miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  12 września. Z dniem 1 październik* 

rozpocznie się nowy szereg tprzedstawień teatralny®*11 
>od przewodnictwem hr. Adama 8kornpki, który uh 
ął na siebie scenę polską i wszelkich dokłada jo*

cielsk, na którego czele stała Karlota Windsor, na­
mnożyło się dzieciobójstw dokonanych, że tak po­
wiem, przez amatorów zbrodni.

I ta k , nie dawno, jakaś familiantka angielska, 
ośmnastoletnia Konstancya Kent, chcąc na złość 
zrobić macosze, wzięła małego przyrodniego bra 
ciszka z kolebki zaniosła do altany i zadusiła.

Przezorniejsza od Lady Makbet, ani jedną kro­
plą krwi nie splamiła sobie rączek....

Podejrzywano w domu wszystkich prócz Kostu- 
si. Aż nakoniec sama wydała się w ręce sprawie­
dliwości.

Jednocześnie jak iś Anglik przyniósł do Boulo­
gne dwoje swoich dzieci z Anglii i utopił we fran­
cuskim porcie.

W krótce potem jak iś wróg rodzaju ludzkiego, 
chcąc go wytępić w kolebce, otruł najpierw w o- 
berży troje dzieci swoich, po czem siadł na kolej 
i udał się w okolice Londynu do żony, z którą od­
daw ca nie żył. Po kolaoyi, kiedy zostali sami — 
wziął noża poderżnął gardło żonie i swojemu dzie­
sięcioletniemu chłopcu, który był przy niej.

Nie upłynął miesiąc po tem, niejaka Estera Ląck 
kobieta nieposzlakowanych obyczai, obawiając się 
nędzy, której jeszcze nie doznała, w czasie nieby- 
tności męża wzięła brzytwę i ucięła głowy swoim 
trojgu dzieciom. Przed sądem ta nieszczęsna, zo­
stająca w zupełnem posiadaniu władz umysłowych, 
powtarza zawsze jedno: „wolę je  mieć w niebie, 
niż na ziemi umierające z głodu."

Wszystkie te i mnóstwo tym podobnych wypad­
ków, więcąj usprawiedliwionych głodem lnb wsty­
dem , stały się tego lata. Słowo murder (mord) 
bizmi nieustannie w angielskich dziennikach: wło

sy powstają czytając te relacye i te procesa. Zda 
je się wtedy, że ludność Paryża sielankowo wie­
dzie życie. Paryzkie zbrodnie to psoty W poró 
wnaniu ze zbrodniami londyńskiemi. Paryż; Babi 
lon! wołają moraliści.

Znać, ci co tak mówią, nie iptudiowali obyczai 
Londynu, bo w takim razie niezawodnieby jemu 
pierwszeństwa do tej nazwy nie odmówili.

Ale i za kanałem to idzie wzrastająco. Jest w tym 
nadzwyczajnym popędzie do zbrodni coś dziwne­
go, niewytłomaczonego, mianowicie też teraz, 
w chwili właśnie, kiedy duch porządku i przewi­
dzenia, zamiłowanie nauki, poczucie odpowiedzial- 
ncści i obowiązku, tak znaczne na oko poczyniły 
postiępy we wszystkich warstwach spółeczności an 
gielskiej, kiedy bogaci miliony na dobroczynność 
łożą, kiedy klasa wyrobnicza pomijając gin i ta 
verny, niesie grosz oszczędzony do kasy Oszczę­
dności (saving banks), a wieczory spędza na kon- 
ferencyacb.

Czy pfzyszły czasy zrozumienia M althusą? Czy 
Anglia dopiero teraz zaczyna pojmować i stosować 
fasadę swojego wielkiego ekonomisty, który twier­
dził, te  „kto nie ma własnego nakrycia przy baa-f 
kiecie spółecznym, powinien się wynosić?" Czy 
sławionego Milla teorye stosują, który utrzymuje, 
że godności człowieka ubliża wielka ilość dzieci.

Jakże inaczej tłomaczyć ten z jednej strony przy- 
bytek światła, a z drugiej przybytek czarnej zbro-

To obala, mięsza, niweczy wszelkie pojęcia wy­
chowania ludzkości. Powinniby nad tem zastano­
wić się filozofowie i prawodawcy, a mianowicie 
ekonomiści. O ile jednak wiemy, nie wzięto tego

pod rozwagę na Berneńskim kongresie obradują 
cym w kościele ś. Ducha.

Od powracających z tamtąd znakomitości fran­
cuskich dowiadujemy się, że Duch święty pie był 
z nimi.

Ekonomiści w Bernie nic nie aradzili. Dystra 
kcyą im robił ‘Śliczny krajobraz okalający mury, 
oraz uczty urocze, któremi ich miasto uraczyło.

Do martwości kongresu przyczyniło się i to, że 
zawsze jedni zbierają się ludzie — z Francyi przy­
bywają: Garnier Pages, Jules Simon, Pascal Du 
prat, Berni, Garnier, Herold, F loquet— z Belgi* 
Visscher, Conscience, Meyne — z Holandyi Asser— 
z Niemiec i Anglii też żkwsze ciż sami — więe w ę­
dzi wota, że ci uczeni jak  stare małżeństwa nie ma­
ją  jnż sobie nic do pofeiedzenia, bo akoro jeduo 
usta otwiera drugie wie co wysłowią.

Jako stare małżeństwo bezdzietae, ekonomiści 
w Bernie zajmowali się też głównie kwestyę testo 
wania. Z retztą dumali przy chórach Mendelssohna, 
które im wieczorami grywała pod gołem niebem 
dobrana kapela w okolefaiu alpejskich szczytów. 
Dotąd nie widzimy, żeby obraz tem ramom odpo­
wiedział.

W tjm  tygodniu Francya uczciła pomtaikiem 
jednego ze swoich najznakomitszych uczonych: 
Franciszka Arago. Mnóstwo ludzi a Paryża udało 
śię na tę uroczystość do Estagel, wioseczki ro­
dzinnej astronom a, położonej u stóp wschodnich 
Pyreneów.

Tam stanął bronzowy pomnik. Rzeźbiarz pau 
Oliwa, przedstawił Franciszka Arago-' w postaci 
Wykładającego profesora: odziany po prostu togą

profesorską, s t o i ,  trzymając w lewej ręce Sferę 
niebieską a giestyknlnjący drugą. Oblicze wyrazi- 
„te i podobne; całość harmonijna, zupełnie jest zą
dawalniającą.

W tym kształcie posąg Franciszka Arago 
każą potomności co było w nim najwyższego. Na
uczonego ona _ zwalać oędzie, nie ńa człowieka
polityezneg > óry, jak  to jej powie historya, re- 
prezento a pwę tysięcy Francuzów w Izbio, po 

w • “  tymczasowego w 1848 r.
“  WoJny i ministrem m arynarki, a nako­
s i  k t Z T m krÓtko trWałeJ Komisyi wykonaw- 
" A  y™ 6° obrała owa Rzeczpospolita,, z któ- 

' .  • ? To jedno może w politycznym za-
uzie Araga uderzy potomnych, żo pb Coup d’Etat 

f® 8rndnia, Arago odmówił wymaganej od wszy­
stkich urzędników przysięgi — mimo to, sam jeden 
uiezłożywszy takowej, pozostał dyrektorem paryz- 
“lego obserwatoryum.

Będzie to polityczne świadectwo, wydanej przez 
przeciwników, zacności człowieka. Inne czynnośai 
aa tem polu, pochwalą jed n i, drudzy pofepią— 
może na' żadną wszyscy się nie zgodzą, l a k  za­
wsze bywa w polityce — dla tego ta chwała wyda­
je nam się bardzo nietrwała. Najczęściej bywa, 
że pokolenie późniejsze obala posągi wzniesione 
przez poprzednie znakomitościom politycznym — 
jeżeli ocaleją, to tylko dzięki zaletom sztnk mi­
strza, który je  żłobił z marmora.

Możnaby wymienić cały szoreg obalonych po 
sągów ludzi stanu, na poparcie powyższego zda- 
uia. Jednak nie wszyscy je  podzielają. Syn na­
wet rodzony Franciszka, Emanuel Arago, obraził 
się niepolitycznym charakterem posąga: ubliżę

aiem mu się zdało, że uczonego wielbią nie poi*' 
tyka; pomiędzy nami mówiąc, nio osobliwego, ki® 
dy nie otrzymał Rzeczypospolitej. Cóźkolwjek bądź- 
syn obie te zdolności ojca na równi kładzie; *fl 

wy- [pominięto jednę, nie był obecny na ioaugorecyi. J* 
ko protestacyą wyrządzonej ojcu krzywdy, umieści* 
w paryskich dziennikach następujący l i s t : 

„Drodzy przyjaciele! Pytacie czy pojadę 31g® 
sierpnia do rodzinnej wioski, ażeby być obecny*® 
na inauguracyi posągu mojego ojca.

„Boleśnie mi odpowiedzieć, że mnie tam nie z® 
baczą—  a  pouiewał nie jeden temu dziwić się be 
dzie, wytłómaczę dla czego.

„O jaki pomnik chodzi? Czy to mojema oj®® 
uczonemu i obywatelowi wznoszą statuę w E stag®* 
Nie. Obieguiki, programy, listy nnędowe mów** 
tylko o uczonym, jedynie oduczonym 

„Tak mówić, przypominać tylko wieczystego ®e 
kretarza akademii nauk, tylko dyrektora paryskie­
go obserwatoryum -  t0 co Łiajmoiej, zapom in^ 
że Franciszek Arago, wasz ziomek, był lat pięto8'  
śoie eputowanym wschodnich Pyreueóa; to zap®' 
uunać członka rządu tymczasowego, ministra no)' 
oy i ministra marynarki w 1848 r.; to zapornio8Ć 
prezesa Komisyi wykonawczej 1848, reprezenta®' 
a “‘j11 do dnia 2go grudnia 1851 r.

nNio skarżę się jed n ak , nie protestuję przeciwi*® 
temu zapomożeuru; ale życie mojego ojca jest ^  
moich oczach nierozdzielne — a kiedy czczę W' 
leż za jego zawód polityczny jak  za jego naukę 
tego, który mi nazwisko swoje przekazał, ° ie 
•nogę przyjąć połowy hołdu złożonego jego P8' 
mięci."
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d&iA j^ y  ją podżwignąć. Od r. 1846 teatr
w Srafcowie jŃrt* bard • iej chylił się do upadty,^ 
rzadko kiedy wśród tego świetniejsza zabłysła dlań 
chwila, a ostatnlemi laty zeszedł do st»nu niemal ja ­
sełek. Nie mało prseto aachodu, pracy i kosztów po­
trzeba , aby złożyć nowe grono dramatyosne, i Wy­
robić z czasem jednolity oałość, rozwinąć, a wogól 
atworayć ooś więcej jeszcze, bo instytaoyę narodową 
i szkołę sztoki. W dziele tem znajdzie hr. Skorupka 
gorliwą pomoo w zasłużonym dyrektorze teatrów war 
azawskioh p. Jasińskim, który przybył joż do Krako­
wa', oraz w doświadczonym reżyserze p. Swiessew- 
zkim. P. Daoiesbi znany kompozytor objął zaraąd 
muzyczny teatru. Repertoar teatru naszego zaopatrzo­
ny został f  znącauą liczbę nowych sztuk, w liczbie 
których są takie sztuki dyrektora p. Jasińskiego, o 
innych zaś dją powiemy jeszcze, bo to rzeczą roz 
kładn widowisk, którego uprzedzać uiemołemy. Kil 
kadzies!ąt osób skadtć będzie grono dramatyczne, 
z tych wymfantoy te , których nazwiska zapamiętać 
mogliśmy, lub które były nam znane. Z tea'rów war­
szawskich oprócz pp. Jasińskiego i Swieszewskiego, 
przybywa p. Derin?, niegdyś przez 18 lat przewodni­
czący scenie wileńskiej , pp. Rapacki (nb. u;e Reda­
ktor). Henig, Ekłer, oprócz nich pp. Feliks Benda, 
Janowski, Wolski, Raszowski, Ładnowaki (syn), Sie­
dlecki, Miclńsłri, Cieszkowski i inni. Z kobiet pp. Hof- 
manówna, Bendowa, Ekierowa, Kwiecińska z Warsza­
wy, Ewa Łapińska, Wiśniewska, Kaszowska, Podlew 
•ka, Rapacka, Grabowska, Kodnioka. Kclej, w jakiej 
te nazwiska dajemy jest przypadkową, a nie znaciy 
bynajmniej stopnia lnb rodzaju zdolności i charakte­
ru gry.

— Podczas obrotów wojskowych pod Warszawą 
w d. 8 września, jazda w pędzie wpadła na hr. Ber 
ga namiestnika i towarrystących mu oficerów. Jeden 
a jeźdźców tak silnie uderzył sobą hr. Berga, że upadł 
z koniem, wszelako nie wysadził z siodła namiestnika, 
leoz uderzył go w nogę poniżej kolana, i ta spuchła* 
a leosewe jej parę tygodni ma wymagać.

— Postanowieniem świeżo wydanem Ministerstwa 
stanu utwononą została we Lwowie — jak się do­
wiadujemy z wiedeńskiego czasopisma stenograficz­
nego — komisya egzaminacyjna dla stenografii poi 
akiej, przed którą kandydaci nauczycielscy
mogą eg tarnin z stenografii, gdy dawniej zmuszeni 
byli jeździć w tym celu do Wiednia. Komisarzem 
egzaminacyjnym tej komisyi we Lwowie mianowany ni 
został p. Lnbin Olewiński nauczyciel stenografii przy 
nniwersytecie lwowskim, zaś komisarzem do egzaminu 
wstępnego se względu na ogólne wykształcenie, prof.

D. 1 wraeśaia umarła w Turynie żona Ludwika 
Kossutha, Teresa z domu Messlenyi w 55 roku życia, 
zostawiwszy dwóch synów. Stósownie do jej życzenia 
pochowaną została w Genui na cmentarzu protestan­
ckim obok awłok córki, która ją wyprzedziła.

— Daitń lig o  wrześniu cały pochmurny. O 7ej 
rano padał deszcz krótko. Ciepło w cieniu doszło do 
4 - 20°,2 od -+■ 13°,6. Barometr zwolua spadał w cią­
gu tego dnia na dół i wskazywał dnia 12 o godzinie 
6tej rano 330“‘,70; termometr zaś 4“ H°i® K- Wiatr 
nie bardzo słaby południowo-zachodni zmienił się na 
północno zachodni.

— We środę dnia 13go września, S. Aureliusza 
biskupa.

Przyjechali do Krakowa od 11 do 12 września.
HOTEL HASKI: Karol Preissler c. k. dyrektor ze 

Lwowa, Ojser Endler komisant z .Warszawy, Dawid 
Steinmaid pisarz z Warszawy, leak Kroneublnm ku 
piec z Warssawy, Julia Borsemska «e Soiatynia, Wi- 
ktoiya Nowakowska ze Soiatynia, Ludwik Myszkow­
ski adwokat z Jarosławia, Dr. H. Meilzen z Wrocła­
wia, Jammes Paltersju z Londynu, Feliks Żuliński 
sekretarz stanu i  Warszawy, Micha! Klecmann kupiec 
z Londynu, Józef Kuczyński z z Wars awy, Karol 

ki naczdnik bosko z Warszawy, Zygmunt

Z peszteńskiego jarmarku.sc&m a
W y r o b y  rę l l fU lz ie ln ic a e  z wyjątkiem

ski i Siedmiogrodu, b jły  jo  wszystkich okolic 
licznie dowiezione1/ 1  ź h d M y  pofaimo znacznego 
zdrożenia w stosunku da Jat zeszłych, bardzo ła 
twy odbyt. Mianowicie zwracały na się uwagę ku­
pującej publiczńóścf: płótna, barchauy, perkaliny 
i lamy. JJjemniej rozkupówano grabę pukną i śre

* • « ' .  v ____— Z m ■■ a  ■ n n v A * w \ «  adnie wełniane materye; natomiast artykuły mody 
były prawie zuiifnief zaniedbane.

Z płodów rolmczó~ przemysł owycJt: 
W e łn a . Targ rozpoczął się silaą konkurencją 

kupców niemieckich i austryackich, skutkiem czego 
w stosunku do lipcowego targu podniosły się ceny 
średniej wełny o 3 —5 f i ,  a pajcieńszej o 2—3 f i .  

na cetnarze. Dowieziono ogółem około 50.000 cet­
narów, z czego sprzedano do 30,000 cetnarów. 
Za cetnar najpiękniejszej, najcieńszej płacono 118 
do 141 fi.; za średnią po 85 do 100 fi.

Najbliższy wełniany targ odbędzie się 5 listopada. 
Z b o ż e . Są nareszcie widoki, że się ceny

poprawią. Wobec 
produkujących pszec 
nu, a nadto w Angl

składał się po większśj części z taniego zeszło­
rocznego wina. Większą część tegoż rozkupiono 
|ib 8—-8 fi. za w iadro; starsze i droższe wina nie 
miały odbytu. Ceny były totow aue: Tokaj stary 
(auabrncb) 8 0 -2 5 0  fi: &i00 Meceskie 4 0 - 1 0 0 fi, 
Badyńrbie (  faur) stare fczet^one 8—-S0 fl. białe 
8— 12 f i , zaś przeszłoroczne białe i czerwone po 
6—7fl.; Peszteńskie stare 8—15 f l , a^fełoroczue 
6—7 fi.; górskie stare 1 0 -2 0 , młode 6—7; chło­
pskie stare 6 —7 fi za wiadro.

W fgóle we wszystkich zawierauyib na targu 
intcrćsach dawał się czuć dawno jnż nie prakty­
kowany br»k gotówki; co znaczuie utrudniało 
haudel.
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iż żad
i t ę ,’ riibosiągnął1 pełnego‘ plo 
i ,  Francyi, Belgii, Holandyi, 

ółnocnycb Niemczech i Polsce całej, także i ua 
gatunek ziarna niepomyśluie wpłynęły sło ty ,— 
podniosły się stosunkowo i notowania wszystkich 
targów, krajów eksportujących. Obecne ceny an­
gielskie, pozwalają jnż i Węgrom wziąć udział 
w tej ogólaej składce na wiecznie głodną Bry­
tanię; a że nad węgierskie ziarno tego roku 
w całej Europie piękniejszego nie znajdzie, więc 
rokują sobie Węgrzy wielki tam odbyt. Znaczne- 
partye idą jnż z Pesztu przez Tryest do Londynu,: 

skutkiem tego wznios w  się powoli eona pszedicy
w Peszcie o 25 centów na mierzycy.

Sadownicze zbiory.
Żadnego jeszcze roku nie były doniesieuia o 

urodzajach tak Sprzeczne, .tak rozmaite, jak  
obtGnie. —- ALż bo i rok był dziwny zmjeuny 
w niespodzianki różue obfity.' Z Anglii douokzO 
no najprzód o obfitem kwiecie drzew I
owocowych, a ztąd b świetnych nadziejach .plo­
nu; w parę tygodni póżniój użałanffltwię t% n- 
tąd, że chłodne nocy popsuły wiele owocowych 
zawiązków; {łziś zaś dowiadujemy się, że pustki 
w angielskich sadach, i niema co zbierać. We 
Francyi okolice Strasburga chwalą dosyć swe zbio­
ry, w innych częśdfccb kraju zaledwie % zwy­
kłych urodzajów. Naffgórnym Renem, w Pałatyua- 
cie i Westafalii obrodziły drzewa w wielu miej- j 
scach tak, że je podpierać musiano, lecz bnrza 21 
lipca obtrzęsła grusze i jabłonie zupełnie. Orkany 
takie w całćj Europie tego roku dały się we znaki. 
W Czechach spodziewają się ze sadów potowego 
pospolitego zbioru. Na: Stląsku urodzaj ma być 
obfitszy. W Galicy! Jna ło  w ogóle jabłek i gru 
Aek, i ale śliwki dośM obficie zrodziły okolicami

J LIII M£■>____   a   ZŁ m  (AaŚkMiiaSMpd kilku joż doi znaczne transports w beczkach 598
Z i a r n a  o / e ju e .  OflbYt był bardzo mały; cgó Idą koleją * Bochni do Krakowa i dalfej gdzieś 

’ no zaledwie t5000 mierzyć. T a k  łkały za fcrkkSw.łem sprzedano 
stosunkowo do zeszłych lat obrót, przypisać nłt-* 
leży tylko nieurodzajowi i nielicznym zapasom, 
ua brak żądań z zagranicy oskarżać się produ- 
.jCepci nie i^pgą. prawie wszystką sprzedaną ilość, 
wywieziono zaraz do Saksonii i do Wiednia; dro 
bna reszta pozostała rzepaku, ztMńżłk kupców 
miejscowych; którzy płacili po 6% do 6*/. a naj­
piękniejsze ziarno po 7 fi. za mierzyć^; banacki 
rzepak po 6Va fi.

O le j .  Surowego rzepakowego pleju powieziono 
z okolic do 400 cetnaiów i sprzedano po 25%  do 
25%  fi. Lepiej czyszczony pesztcóski olej nie miał 
odbytu— a nominalna cena jego jest 26V4 fi. za 
oetnar. Olej słonecznikowy w il< ści 200 cetnarów 
płacono po 24 fl. za cetnar. W drugim tygodniu 
targu dochodziła nawet cena do 39 fi. a przy sa­
mym końcn targu do 40 6. bez beczki a 41 fi. 
z beczką. Z Serbii dowieziono po 34— 35 11. Sło

Mniszek z Podola, Kajetan Strzelecki z Warszawy, 
Jan Meoiszewaki oficyslists z Kalwaryi, Wilhelm Ros­
ser
Jósef hr. Męcińaki właś. d. z Pilski, Wiktorys Do 
brzańska właś. d. ą Partynia, Aleksander Kremer Dr

d e m ik  »  C u r n io w ie c ,  J e r s y  L t c h l i i  d e p u to w a n y  * IF ra n

dóbr z Frysztaku, Mieczysław Bdeoki -e Lwowa, Woj 
eieoh Kleif * Warszawy, Jędrzej Kozłowski s Kongr.

HOTEL FOLDERA: Rosi Autóńi kupiec z PruB, 
fiaube Antoni kupiec z Prus, Martin Jplian kupiec z 
Francyi, Sabellt* Jan właś. d. z J*s?iszo»ir, Kotsoh 
Rudoli dyrektor kopalń z Mysłowic, Drda JÓzefbnr 
mistrs z Wieliczki, W.gper Gustaw właś fabryki 
Han oka, jenerał Hamerstein z Tarnowa, Wyrwie* Dr 
mtd. z toną z Petersburga.

HOTEL DREZDEŃSKI: K o n ra d  hihauzer a Gaj? 
licyi, Seweryna hrabina Badeniow* te D™w*, ^ “tom 
Herniczek z żoną właś. dóbr z Polski, Wierszohlejski 
Roman * toną z Karlsbadu, L. Maetzoke Z, touą u- 
rzędnik z Katowic, C. Grztzer urrędm z Katowic, 
F. Holbein urzędnik * Katowic, Teofil* Kwiecińska 
artystka z Warszawy, Prteiław Sławiński z żoną wł 
dóbr * Kleczy, Waissheit Karol z  Warszawy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
rześniu. Na Baran

ws/ystko co było na targu. Wołowe skóry płacono 
no 20—28 fl, krowie po 15 — 17 fl, końskie po 
5 1/*— 7 fl. zą parę. Cielęce z głowami 82—87 fl. 
a bez głów H 105 fl. za cetaar. Baranie sie­
dmiogrodzkie po 138 —  142 f l .  za 102 sztuki. Ja 
gnięce serbskie 110—115 f l . ,  banackio 1 1 5 - 1 3 0  
f l . ,  niemieckie 65—75 f l . ,  tureckie 86—90 f l .  Nadto 
przywieziono ta niepozbyte z dibreczjńskiego ja r­
marku 45.000 czarnych skór jagnięcych siedmio­
grodzkich i sprzedano po 125—138 f l .  i również 
niesprzedane tam 20,000 jnołdawshich skór jsgnię 
cych, które w Peszcie o 10 — 15 f l .  na cetnarze 
taniej oddawano niż w Debrcczynie. Skórki zaję­
cze były poszukiwane— za serbskie płacono 3& 
d%i34 fl.-za 110 sztuk.

P ie r z e . '1 Dowóz skłtdał się przeważnie z cat-J u o o i B i o w o K t  u u t j r a i t B M  Mt n n i w a i  f i  i ł u t i u i  z i u o  a  • v  i  •  |  o Q / y i

technik z Lignicy, E. B»ltz urzędnik z Reilins; przedniejszjch gatonków

220

302

369
384

516
519

527

556

1263
1264
1265 
1267 
1271 
1844
1848
1849
1850 
1855
1928
1929 
4341 
4345 
4347 
4349 
4383

386

700
1100

600
700
900
600
600
600
900
600

2500
600
700
900

2500
600
600

7tX)

Nafta galicyjska.
Haudel nafty wzmaga się ciągle, i nafta gali­

cyjska uiewątpliwieby konkurować mogła z ame 
rykańską, g d y b y ś  starauuiej czyszczono, — a le­
piej, praktyczniej pakowano. Amerykanie rozseła- 
ją  naftę swoją w beczułkach po 2 do 3 ęętn,; — 
galicyjską zaś rozsełają w dużych dziesięcipcetua 
rowych beczkach.

Wielkie beczki narażone są na większe niebez­
pieczeństwa w pr^esełce, i trudniej je pozbywać na 
drobną rozprzedaż. Zdaje się, że dla tych obu po 
wodów amerykańska nawet w Austryi więcej jest 
poszukiwaną, niż galicyjska.

Może ta wzmianka z dzienników baudlowycb 
wyjęta, zachęci prodaceotów nafty do staranniej^ 
stego czyszczenia onej i do zarządzenia zmiany 
w opakowaniu.

Tytuń austryacki.

Pogłoski oddawua powtarzane o zniesieniu zu

niuę tylko na miejscową potrzpbę kupowano po 
32 — 34 f l . ' ŁÓj' podobnież ty lkii ‘ na konsnmcyę 
miejscową po 26—26% fl. za cetnar. Smalec wo­
łowy po 45— 47 fl. za cetnar.

S k ó ry .  Skutkiem bardzo licznego dowozu ceny 
trzymaly się nisko. Rozprzedano jednak prawie- lub wydzierżawieniu monopolu * a .p u s d * t  - ~  -

L * 4 r » h ó w wczo

21 złp., lepszą po 2 5 - 2 6 ; przed slotami ze­
branej, bardzo dorodnej pszenicy dow.cz.onn 25 
korcy, którą do siewu kup.ono po 3 7 z łp . Zyta 
tylko ehłopi zwieźli parę korcy i przedali jo po 
20—21 złp .— Jęczmienia ofiarowano na dostswę 
listopadową\ do 500 korcy po 1 8—20 złp., ale 
przedaż nie doszła. W ogóle znacznych trauza- 
kcyj nie było wcale.

W  Krakowie na dzisjęjszyui targu było 5 do 
600 korcy pszenicy galicyjskiej i z okręgu; tę roz­
przedano na wagę 170 fantów po 7•■—7 '/, do 8 zlr. 
Węgierską wedłog okazanych próbek ofiarowano 
0 15 centów taniej uiż zeszłego w torku, a zatem 
Pu 8 lBir. 65 c. za 180 funtów ,wied. czyli dwa 
ełowe cetnary,. ale kupców nie było.

Żyto ntrzymało się  wprawdzie w eeuie i znaj 
dowało pokop, a ie szczególnego pożądania nie

Jęczmień w Galicyj, równie jak w Kongresówce 
miejscami porósł. Browary Krakowskie też znpnsy 
swojo dopełniają ziarnem marawskiem, płacąc ko­
rzec po 5 zlr. z dostawą do dworca krakowskiego.

Owies utrzymuje się w cenie po 2 zlr. 30 c., 
ale go .mało dowieziono.

cetnarów. Z tych sprzedano 3200 cetnarów Ceny 
gatunków najlępSjfycbJiyły tera* o kilka guldenów 
niższe niż zeszłorocznego targu, natomiast średnie 
?  p o ś l c d n i^ n n k i  f Ł o  nieco drożej. Najdo 
borowsze pietze płacono 110 — 125 f l .  za cetnar, 
ś re d n ie §0—^05, ordynarne 50—75 fl Oprócz sta­
n ch  kupców ztooroczoycb, przybyło tego roku no­
wych kilku z Westfalii i z Alzacyi.

G ą ł g a n y .  Ceny gałganów lniapypb i baweł- 
nianych niezmieniły się, a skutkiem małego od­
bytu tutejszyph papierń i braku wody, z którym 
też muszą wałc>yć, pomimo nielicznego dowozu i 
prawie wyczerpanych zasobów, cena galganów nie- 
poprawiła się. Węłąjane zżynki natomiast były po­
szukiwane, a że w skutek małego cdbyto spadla 
była w ostatnich miesiącach cena o 10 — 20 pro­
cent, pożądanie teraz się wzmogło i ceny nieco 
podniosły. Płacono ya cetnar białych lnianych 9 
do 9%  fl.; półbialych 7—8; czarnych 5 '/# — 6 1/*; 
ordynarnych 4 —4 % ; uiebieskich 5VS—6 fl.; ba­
wełnianych 2—2%  fl.

K o n o p i e .  Dość liczną konsnmcyę pokrywają 
jeszcze Btaremi zapasami; bo nowe konopie skut 
kiem slót jeszcze uie mogły być przyrządzone. 
Ale ząpasy wyczerpują się a ceny idą w górę 
Płacono za cetnar surowych konopi po 17— 19 f l; 
międlonych 26—29 f l . ,  zupełnie wyęzesanycb i dd 
przędzenia zdatnych 34—50 f l .  cetnar.

Mi ód .  Wobec nadziei obfitego plonu, laniedby 
wano te resztki zapasów starych jakie w uiewiel- 
kićj ilości na targ. do.W.|eziono były. Żądano za 
czyszczony miód węgierski po 17—18 f l . ,  a za 
serbski po 15 fl.— ale sprzedaży nie było, — ku 
?enyWyCZOkt,ją  j®8*020 łnaczn*ej»zeg» obniżenia

W o s k. Dowieziono na targ wszystkiego 150 
cetnarów, i rozprzedano je  szybko po 9 6 - 9 8  fl.

103—l04Cfl. tW8a Żądan° *aó 2 dmgićj ręki po
Ś l i w k i  t u r e c k i e .  $  początku leniwy targ 

ożywił się poteuo zamówieniami z zagranicy
Przedano ogółem do oOOO cetnarów, po cenie 9 '/  
fl. w becżk&cb a po 9fl. 15 centów w workach 
Przy schyłku targu coraz liczniejsze pożądanie to ­
waru podbiło jego cenę nawet nad; 10 fl za /-et.

S p i r y t u s .  Obrót tego. artykułu był mniejszy 
niż się spodziewano. Ogół sprzedaży w miejscu 
wynosił zaledwie 2000 wiader, które płacono p0 43 >/* 
- 4 4  centów bez beczki. Za granicę bardzo mało 
z tego wyszło. Na późniejsze dostawy stanęły n 
mowy także uiezbyt liczne, gdyż w oczekiwaniu 
ulgi z reform opodatkowania gorzelń, Wyglądają

* 8SlTw n*wfcę3 zaniedbywano zupełnie, spodzie 
wając się znacznćj tego roku prodnknyi przy uad- 
zwyTzśjmm obrodzeniu śliwek. % “ ' T n.e.
śliwowicy banackićj 16— 18 f l ,  aslawońś j 
22 fl z beczką. .

W i n o .  Ogólny dowóz w ilości 15,000 wiader^

tytuuiu, zaliczyć wypada do rzędu bajek, rozsie 
wauycb rozmyślnie o najdziwniejszych projektach 
regulacji finausów austryackich. NiepodoSaą,Jąj 
wiem przypuścić, ażeby rząd chciał się pozbawić 
lob nawet tylko uszczuplić jedńo z główoych a 
najpewniejszych źródeł dochodu.

Jak< się wzn aga używanie tytoniu w Austryi, 
najlepiej poznać z zestawienia, że gdy w r. 1851 
rozprzedano w Austryi 452.176 cetuarów tytoniu 
w.rtości 28%  milionów zł. austr., to w r. 1862 
rozprzedano 709,734 ceto. wartości 51 % mili»pów.

Uznano powszechnie, że ze wszystkiuti znanych 
rodzajów tytonia, nustiyacki hajmniej zawiera ni 
kotytoy, a najwięcej aromatu,—-1 gdybygś* ittaran 
niej uprawiano, — śmiałoby konkurować mógł * 
n a jp r z e d n ie js z y m i  na świacie. Mniej dręczenia pro 
d n e e n tó w , więcej jwobody w uprawie — więcej nie 
opie'ki, ale sprawiedliwości w zakupcie ouego od 
producentów, — a wzniosłaby Bię i w Galicyi tą 
upośledzona galęż rolniczego przemysłu!

Morska piana.

Donoszą z Paryża, że tak ulubione wyroby z 
morskiej pianki, któremi do niedawna słynęły rę 
kodzielnie austryackie, r.ie znajdują tam jo t tyle 
pokupu, co dawniej,— bo zauważono, że powstał 
W Wiedniu i rozpiera się Ćfltaz więcej na zagra­
nicznych zwłaszcza targach nierzetelny przemysł 
naśladowania pianki, — jak od niedawua poczęto 
naśladować burztyD .

Tak zwana morska pianka jest po pr-stn glin 
ką magnezyową, a nadzwyczajna lekkość i bia­
łość nadała je j one miano.

Rozbiór chemiczny wykrył w niej 61%  kwasu 
krzemianowego, 27% magnezyi i 12%  wody.

Najpiękniejszą kopią ca p> brzeżu morza czar 
uego ,— znajduje się też w Krymie, w Grecyi i 
gdzieniegdzie w Afryce.

Naśladują zaś tę glinkę pizemysłowcy wiedeń 
scy gez nieudolnie — urabiając paloną mfgaezyę 
l szkłem wodnein na masę klejką, którą gdy stwar 
dnieje, wodą 'wypłukują.

Nr 1372
Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem 30go lipca 1865 r. 
3.031,780 złr. 67 e.

Od 1 do 31 sierpnia 1865 r.:
zwrócono 669 stronom 82,753 złr. 86 c. 
włożyło 578 stron 43,217 złr. 41 c.

Ubyło więc atb586“ *łr. 45 o.
Zatem dnia 3Igo sierpnia 

1865 był ogół wkładek 2.992,244 złr. 22 e.
Z Dyrekoyi galicyjskiej kasy oazosędności.

iL o s y  M S 3 9  r .

W odbytem losowaniu Igo czerwca r. b. uastę
pojące 1J0 B e r y  i wyciągnięta z .s ta ły :

Nr 3, 64 93 97, 218. 220, 302, 369, 384, 516 
519, 527, 556, 598, 639, 753, 803 884. 904 1067,
1092, 1122, 1A90, 1369, 1381, 1388, 1395, 1433,
1440, 1453, 1503, 1517, 1526, 1636, 1670, 1772.
1776, 1862, 1890, J898, 1990, 2057, 2077, 2154
2181, 2251, 2295, 2363, 2388, 2390, 2502, 2584,
2642, 2703, 2723, 28'2l, 2861, 2914, $044, 3174,
3249, 3355, 3360, 3407, 3502, 3586, 3680, 3748.
3763, 3764, 3837, 3848, 3885, 3902, 3918 3935,
4327, 4329, 4330, 4413, 4504, 4539, 4606! 4631,
4644, 4709, 4728, 4803, 4895, 4964, 5048, 5062,
3126, 5182, 5194, 5274, 5366 5394, 5406, 5422,
5425, 5434, 5528, 5565, 5714, 5760, 5Ś88, 5900,
5902, 5939; zaś losowanie wygranych w dniu Igo 
września pśwyżfsyćfa seryi jest następujące:

639

753
803

884

904

1067

1092

11-22-

4394
4399
6025 31
6036 12Ó0
7366 600
7669 2500
7673 600

10318 600
10362 700
10365 10000
10367 600
10525 700
10537 700
11101 800
11103 700
11105 700
11113 9000
11947 700
11952 800
12768 TOO
W 7i m
12773 700
42776 600
15052 700
16045 700
16049 800
16056 600
17667 »600
17672 600
17680 600
18061 800
18070 900
21321 900
21323 1500
21333 8000
21335 600
21826 1200
21827 702
21828 600
21831 600
21832 .w^OU 
21837 ***"600

^ "22425 600

*2§b
1)

13f)9

1381

1388

1433

2723

2821
2861

2914

3044

31 ?4

3249

3355

3360

3562

3586

3680

37^8

12433
*^22435

25781
25790
25800
27372
27374
27380
27605
27615
27742
27752
27757
27899
28642
28643 
54447 
54449 
54451 
54453 
54457 
54459 
56413 
57201 
57208 
57219 
58262 
58274 
58277 
58280
60865
60866 
60872 
60877 
63462 
63468 
63473 
63478
64972
64973 
67086 
67092
67197
67198 

■70027
70033
71710
7 l t l 6
71720
73584
73594
73599

3763

14709
4728

4803
4964

5048

5062

1946 
74947 
74950
74954
74955 
74957 
75247
75254
75255 
75257 
94173
94544
94545 
94553 
96058 
99266 
99269 
99273 
99276 
99278

100944
100958
101224
101231

1440

1453

1503

1517
1526

1776

1862

1890

1898

19§0

2057

2077

2181

28644
28647
28661
28656
28658
28787
28796
2^044
2j?048
29049
29051
30046
30052
30056
30060
30330
30503
30510
30517
32701
32706
33384
88886
33388
383*92
33393
33400
35004
35516
35520
37233
37237
37238 
37790 
37796 
37799 
37951 
37953 
37955 
37958
39783
39784
39785 
39789 
39792 
41124 
41127
41134
41135 
41137
41531
41532 
41535 
43606 
43609 
43616 
45012 
45018
IAS

1500
600
800
900
700
700
600
600
700
600
700
600

7000
600
600
600
700

2000

Serya Numer Wygrana Serya Numer Wygrana
5062
5194
5874

5366

5394

5406

5422

101239
103870
105465
105467
107302
107304
107308
107862
107864
107869
108104
108108
108111
108116
108421
108423
108427

700
700

2000
600
600

2000
600
600
700
600
800
700
700
600
900

1000
700

5714

5760

5888

5900

5902

59§9

114262
114268
114277
115184
115191
1151%
117744
117745 
117751 
117757 
117984 
117988 
118028 
118631 
118765 
118767 
118780

600 • 
1200 

700 
700 
900 
700 
700- 
600 
700 
700 
800 
900 
600 
600 
700 
90CL 
600

zaś wszystkie inoe numera wylosowanych seryj 
wygrały po 500 złr.

m

700
700
600
600

1100
600
800
900
800
700

2000
600
600
700
900
600
600
900
’700
700

1000
700

1100
600
600
600

1100
600

1500
800
600

1200
800
600
600
600
600
600
900
700

1200
m
800
800
800
700
600
600
600
600
600
600
600
600
800
800
800
600
700
900

3000
1100
700
900

1000
700
900
600
600
700
600
700
700
600

1200
600
600

600
1000
1100
6000

700
900
700
800
600
600
800
800
600
800

1000
600
600

1000
12QG

TOO
800
600

1000
600
600

1100
600

1100
600
800

1500
800

210000
5000

600
1200

600

45894
45897 
47242

47251
47253
47254 
47742 
47744 
47757

-47784 
47792 
47797 
47800 
51672 
52822 
54048 
54053 
54058 
75259 

-75261 
75263 
75280 
76728 
76736 
76947 
76954 
77687 
77694 
77698 
78022 
78036
78343
78344 
78346 
78687 
78691
78695
78696 
78698 
86528 
86533 
86566

i, 86567
4330 86000
‘0 1 3  88245

, 88251
„ 88256

88257 
88260 
90064 
9Ó077 
90079
90763
90764 
90770 
90775 
90777 
90779 
92105 
92602 
92607 
92869 
92874 
92879 
94163

108430 
, 108432
„ 108440

5425 108493 
5434 108664 

„ 108675
108678 
110559 
111283
111293
111294
111295
111298
111299

2363

2388

2390

2584
2642
2703

3763 
- 3764

3837

3848

38§5

3902

3918

3935

4327

4329

4564

4539

4606
4631

»
4644

4709
5422

5528
5565

600 
600 
800 

3000 
600- 
600 
600 
600 
600 
600 
600 
700 
800 
700 
700 
800 
600 
900 
700 
700 
600 
900 
900 
600 
700 

1500 
900 
700 
800 
600’ 
700 
700 
600 

40000 
700 

1000 
600 
600 
600 
800 
600 

1000 
900 
700 
800 
600 
900 
600 

ć-000 
1500 

700 
900 
900 
600 
600 

5000 
800 

3000 
600 
800 
800 
600 
600 
600 
800 

1100 
700 
800 
600 

1500 
800 

1500 
600 
600 
900 
600 
600 
900 
600 
600 

2500

P r / i ( ^ l ł | i l  P u l i t j w j a  y .

Depesze, telegraficzne-
P a r y ż  11 września. Monitor don<>si o powro 

eie Cesarza d<» Biarritz, i mówi: Spotkanie się mo­
narchów odbyło się w sposób bardzo serdeczny, < 
>ała ludność w S. Sebastian zdawała się brać u 
djtuł w tym wypadku, który zdolny jest utrwalić 
węzły między obu monarchami i icb krajami.

Dzisiejsza (wtorkowa) Gazeta wiedeńska z«mie 
szcza wici zWolująee sejm siedmiogrodzki, tym 
i f t m  do Kołoswaht, nadzień 19 listopada, a to 
jbdynie w cela orzeczenia co do unii Siedmiogro­
du z Węgrami ucbwalonćj w lym artykule ustaw 
r. 1848. Równocześnie istniejący dotąd, a tylko 
odroczony sejm siedmiogrodzki zasiadający wSy-  
binie czyli Hermanstadzie, zostaje rozwiązany. Wi 
ci cesarskie powołuj*- się jedynie ua dyplom z d. 
20 października 1860, uiewspominając wcale o 
patencie z d. 26 lutego f8Bł. Prawo wyboru ua 
deputowanych do tego sejmu mają oprócz osób 
uprawnionych dawną ustawą wyborczą, także 
wszyscy koutrybuenci płacący 8 złr. stałych po­
datków bez pogłównego i dodatków podatkowych. 
Komisarzem królewskim naznaczony jest fmp. br. 
Crenntvillo gubernator siedmiogrodzki.

Rozmaite projekta dostauia pieniędzy wychodzą 
od proszonych i nieproszonych doradarów, ilekroć 
uadchodzi potrzeba sznkania pożyczki w Austryi 
Niektóre z tych projektów trącą komunizmem, 
ale przyobleczonym w szatę patryotyzmu. Przy­
musowa potyczka od szlachty i duchowieństwa, 
abór dóbr kościelnych na skarb, mieszczą się 

także w szeregu tych projektów. Nie wychodzą 
one jednak od rządu, a pragną tylko wywrzeć 
uacisk ua jego postanowienia.

Jenerał Gableuz miał wyjechać wczoraj ua Bei- 
łiu do Holsztynu dla objęcia namiestnictwa i do­
wództwa wojsk w tem Księstwie, jak znów jeno 
rał Manteuffel w Szlezwiku.

Nord i sztokolmski Post Tidning stwierdzają 
bliżeuie się między Rosyą a obu państwami skau- 

dynawskiemi. W obee tego La France usiłuje spro 
wadzić zjazd flot w portach kaletańskicb, tudzież 
spotkanie się Cesarza Francuzów z królową Hi 
spańską w pobliżu zatoki Biskajskiej, do rozmia 
rów prostej gościnności. „ Prawdopodobnie nie wyj­
dzie ze Bpotkania się u Sau Sebastian żadeu tra­
ktat, któryby wiązał losy Francyi z losami Hi 
jzpanii — powiada ten dziennik— jak nie wyszedł 
z podwójnych odwiedzin eskadr francuskiej i an­
gielskiej w Cherbourga i Portsmouth." Mimo tego 
uiemoże być obojęruą mowa Roebucka zatwar 
działego dotąd nieprzyjaciela Cesarza Napoleona, 
miana na uczcie nożowników w Sheffield, bo ze słów 
jego widać, że ma bardzo wiele idzie o przyjaźń 
Francyi, lubo radby ją  utrzymać w celach poko 
jowycb, aby słażyła jako demonstracya przeciw 
tym, co by Anglię zaczepić się ośmielili. Strach 
przed Ameryką przemawia! przez neta Roebucka.

Dziennik Warszawski chybia dzień po dniu. 
Z innych gazet warszawskich obowiązanych po­
wtarzać zeń nazajutrz pewne wskazane sobie a r ­
tykuły, dowiadujemy się o paradach, iluminacyacb 
i obchodach różnych rocznic, których kafendarz 
arzędoffiy i dworski w obec tak licznej rodziny 
panującej, wielkie mnóstwo zawiera. A każda ta­
ka rocznica, to święto. Sklepy, warsztaty zam 
knięte, okua oświetloue. Hr. Berg chory w skutku 
potłaczenia się na paradzie.

Położenie księcia Kuzy staje się coraz trudniej- 
szem między niechęcią stronnictw tak liberalnego 
jak i reakcyjnegj a obawą wdania się obcych 
rządów. Zaraz po jego powrocie do krają Fuad 
wysiał wezwanie, aby wytłómaczył powody zabu­
rzeń i oświecił Portę o stanie kraju. Krokiem 
tym chóiaia Porta zasłonić się przed Rosyą, gdyż 
poseł rosyjski Igoałjew domagał się wyznaczenia 
komisyi międzyuarodowćj do księstw dla rozsądzę 
uia między księciem a Indem. Ali pasza odmówił. 
Poparli go posłowie austryacki i francuski, a pru 
ski obstawał przy żądania rosyjskiem Tym spo­
sobem kwestya interwencyi uchylona — do przy­
szłych zaburzeń.

Ostatnie depesze telegraflcine „Ciasn“.
B er li u 12go wrześaia wieczór. Norddeutsche 

allg. Ztg zaprzecza twierdzeniu dzienników, jakoby 
gabinety zacbodoie po udzieleniu im wiadomości 
o konwencyi w Gastein, naznaczyły tymczasowy 
jej charakter, zachowanie się swoje względem tei 
sprawy zastrzegając do stanowczego jej rozstrzy­
gnięcia. Mocarstwa zachodnie powzięły P° Pr°8ta 
do wiadomości doniesienie o umowie, bez 
nad nią krytyki. To co głoszono po dzienni acn
0 okólniku francuskim, jest zmyŚI/ D,<!' , , 

P a r y ż  12 września. Wczoraj królowa Izabella
hiszpańska wraz z mężem swoim była w Biarritz 
w (odwiedziny. S p o tk an ie  było bardzo serdeczne. 

■W n i e d z i e l ę  Cesarstwo przyjmowali księcia Ama­
deusza. Jenerał Lamoridóre umarł  w zamku swoim

Runa W o d e ń  12 wrteś aa wienrór. Kolej pól
,<Xia 1664 — Akcye kredytowe 174 50. -  Losy

1  ri 1860 88-30.- L ’SV u ,  1864 7865 -  P a r y ż  
12 września. Renta 69 27.

KEDAkTOk UD' OWiEDZiALNY ł WYDAWCA 
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CZAS z Środy 13 Września 1865.

KSIĘGARNIA

D . E . F R IE D L E IN A
w K r a k o w i e

otrzym ała na skład główny nowo wyszłe 
dzieło:

Q  R E F O R M IE  
SZKÓŁ KRAJOWYCH,

skreślił
O ’  Józef Dietl.

ZEfeZYT L
Stanowisko szkoły. — Rada szkolna kra­

jowa., — Język wykładowy.
161 stron. 8 ka- —  Cena 1 złr. w. a. 

Czysty dochód na rzecz ubogich uczniów
szkół K r a k o w s k i c h .

Nabyć można we w s z y s t k i c h  księgar­
niach krajowych i zagranicznych.

J ^3378-1-6/T

N akład em  Księgarni
J. A. PEL A RA

w Rzeszowie
wyszło szóste poprawne wydanie

Fringsa:
ROZMOWY ŁATW E,

zastosowane do życia towarzyskiego 
M ŁO D Y C H  P A N IE N

dla użytku 
S / l i O l :  P A I l E A S I i l C I l

w trzech językach : polskim , francuskim  
i niem ieckim , 

których za cenę 6 0  c e n t ó w  we wszystkich 
księgarniach krajowych nabywać można. 

(3279-2-3) T

z  D r u k a r n i  JE. Winiarza
wp LW O W IE, 

wyszła i jest w księgarniach tam że do 
nabycia:

HOMEOPATIA,
jej zasada i teorya działania jej leków,

wyjaśnione
k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m  d z i e ł a  

Kaczkowskiego.
Napisał

D r. U . Jasiński.
Cena 5 0  centów . (3124 ta-}

Ogłoszenie,
M agistrat król. głów nego m iasta Kra­

k o w a —  z p o w o d u , iż w  dniu 21  W rze 
śnia r. b. jest św ięto Iz-aelitów „Mowy 
R o k “ —  podaje niniejszem do powsze- 
ehnśj wiadomości, ie  licytacya na wy­
puszczenie w dzierżawę ośw ietlenia ole­
jem  skalnym  (Naftą) przedm ieść i r  a l-  
nośo.i m iejskich odbędzie się w dniu 
2 9  W rześnia r. b. (3379- 1- 3)

K rakow  7 W rześnia 1 8 6 5 .

Ogłoszenie licytacyi.
N. 16510. -----------------

M agistrat król. głów nego m iasta Kra­
kowa podaje do powszechnój w iadom o­
ści, iż celem  wypuszczenia w dzierżawę 
placów  m iejsk ich , a położonych przy 
b rzegu  W isły, na czas od Ig o  Marca 
1 8 6 6 , do ostatniego Grudnia 1 8 6 9 , o d ­
będzie się  w dn u 2 0  W rześnia 1 8 6 5  r. 
w gm achu M agistratu w byłym pałacu 
W ielopolskich, w biórze I. D epartam entu 
o godzinie 10  przed południem  publi­
czna licytacya.

Na pierwsze w yw ołanie ustanaw ia się 
cena w kw ocie 1 6 0  złr. w. a. W adyuna 
wynosi 16 złr. w. a.

D eklaracye pisem ne będą także przyj­
m ow ane. (3380)

W arunki licytacyi m ogą być przejrza­
ne w biórze I D epartam entu.

Kraków dnia 26  Sierpnia 1 8 6 5 .

Obwieszczenie.
(N. 2519)  :-----

Z powodu prac przygotow aw czych do 
przypadającego na  dniu 3 1  Października 
1 8 6 5  r. p iętnastego losowania O bliga- 
cyj funduszu indem nizacyjnego W ie lk ie ­
go K sięstw a  K rakow skiego i Galicyi za­
chodniej ustaje, począwszy od 16  W rze­
śn ia  1 8 6 5  r., wszelkie przepisywanie ta 
kich  Obligacyj, k tóre  po przepisaniu od­
m ienne dostaćby m usiały num era.

Z ogłoszeniem  rezultatu  losowania 
przepisyw ania takie znowu będą przed 
sięw zięte. (3375-2-3)
Z  c/t. D yrekcyi funduszu indemmzacyjnego  

Kraków dnia 1 6  W rześnia 1 8 6 5 .

Ogłoszenie.

LOSOW KREDYTOWYCH,
których ciągnienie odbędzie się

p f f "  d *  1  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 5  r . ^ t B

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w  U I S O W I K  — * ‘lr

I I . B e c k  a  
Pensjonat dla izraelickich chłopców.

P r a g a ,  Altstadt, Fieischmarkt 693 — 1.
Do mego konceesyonowanego Pensyonatu dla izraelibkich chłopców, 

przyjm ują się z rozpoczynającym now ym rokiem szkolnym uczniowie, chcący 
uczęszczać do szkół głównych, realnych, gimnazyalnych lub tóż do szkoły 
handlowój. Za mierne wynagrodzenie otrzymują ci uczniowie staraDne re­
ligijne wychowanie, zupełną subaystencyę, pieczołowity nadzór, 8 zarazem u 
dzielają im się K o r i r e p e t y c y e  odpowiadające każdćj klasie przez zdatnych 
nauczycieli, jako tśż nauka hebrajskiego, francuskiego i angielskiego języka. 
Równocześnie obowięzuje się podpisany umieszczać uczniów w najlepszych 
publicznych szkołach Praskich. Podczas feryj ma miejsce nauka przygoto­
wawcza do tak zwanych egzaminów wstępu lub przyjęcia. (3368-2-3) T

Na łaskawe rychłe zapytania odpowiada się jak  najchętniój i rozsyła 
się dokładne programy. IW. B e c k ,

Praga 8go Sierpnia 1865. egzaminowany Nauczyciel i właściciel Pensyonatu.

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p&rCW6j io g ln g t pocztowej 
Bezpośrednia żegluga parow a pocztow a między

Yflamlmrglem 1 Nowym Jorkiem ,
podług okoliczności przytykająca do Southam pton, za pomocą okrętów parowo-poczt.

A U e m a n n la  kapitan Trautmann 16 Września. 
B o r u s s i a  „ Schtrensen 30 Września.

P a r o w ie c  o s o b n y  T e u t o n ia  „ H anek. 7 Października.
S a x o n ia  n Meier 14 Pdżdziernika.

P a r o w ie c  o s o b n y  G le r in a n ia  ,. K hlers  21 Października.
B a v a r i a  n T a u h e  28 Października.

C e n a  p r x e w o z u  oftób i Pierwsza kajuta tal. I S O ,  druga kajuta tal. H O ,  mifdzy-pokład tal. BO. 
C e n a  p n e w o n i  to w a r ó w  i Ł. 3 .  l o  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskir-h 

z opuszczeniem (Primage) 15°/0.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 

dnia 1 5  W r z e ś n i a  przez okręt towarowy „O dra< «  kapitan W in z e n .

P a r o w c e  o s o b n e : T e u t o n i a  kapitan H aack ,  dnia 7 Październ. 
G r e r m a n i a  „ E h l e r s  „ 21 Październ.

ekspedyow ane będą  z H a m b u rg a  w prost do N ow ego J o rk u , om ija jąc  S outham pton. 
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o l t  e n .  następca Wm. Mi l l e r a  w Hamburgu. 

Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Agenci:
(3090 13-) S t a a r  6f U e i s h o f  e r  w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 3 0 .

Filia c. k. uprzyw. g A f e a u s t r y a c k ł e  go
Towarzystwa W*Zastawniczego

W  K R A K O W I E,

T a ry fa  o b rach u n k o w a
procentów i należytości drobnych przy zastawach na

t o w a r y .

Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu trzech m iesięcy.
Procenta  i należytości drobne obliczają się od kwoty pożyczonej i pobie­

rają się z do łu  przy w ykupnie, odnow ieniu lub sprzedaży zastawo, m ianow icie: 
N a le iy to ic i drobne (za  p rzy jęc ie , szacow anie, m agazynow e

i asekuracye:) miesięcznie:

od zastaw ów  do złr. 1 0 0 ...............................................% % >
od „  1 0 0  do 1 .0 0 0  . . . .  2/ s % .

„ wyżćj „ 1.000 ..............................: %%.
Procenta 6 od sta rocznie.

Za przeciąg czasu od dnia w kładki aż do dnia w ykupna, odnow ienia lub 
sprzedaży zastaw u, obliczają się należytości drobne zaw sze podług całych m ie ­
sięcy, zaś procenta aż do dnia przepadku podług dni, a  od dnia przepadku 
podług półm iesięcy.

Każdy zaczęty m iesiąc, lub ew entualnie każda  zaczęta połowa miesiąca 
uważa się za cały m iesiąc. (3264-4-)l

J |^ P " G o d z in y  biórow e są codziennie od 9 e j do l e j  przed południem 
i od 3ej do 5 e j po południu, z wyjątkiem  niedziel i dni świątecznych.________

R e a ln o ś ć
. f 9

przy P lantacyach Nowy S  A'iat pod b ,
położona, obejm ująca przeszło 3  morf1
z dom em  na trzy fam ilie m urowany1®'
z wielkim składem  na węgle i drzeW0'
stajnią i m ałem i stajenkam i na koni® 1
krowy, i wozownią, jest do sprzedam®
z wolnój ręki. —  Bliższa w iadom ość p°
L. 3 0 1 , ulica św. Jana I. p iętro.

(3330-2-3)T

v
n

MACHINY GOSPODARSKIE,
Lokomobilę i młockarnie, Slewniki, motyki koń­

skie i przyrządy do rozdzielania gnoju
z m ój fabryki w BUCKAU koło M agdeburga, polecam  z m ego tutejszego sk ładu: 
f r a n k o  W r o c ł a w ,  p o  m y c h  c e n a c h  k a t a l o g o w y c h .  W szystkie po­
wyższe m achiny są konstrukcyj uznanych za najlepsze i t y l k o  w skutek  t go 
otrzym ałem  z a  n i e  na odbytćj ostatniem i czasy w  D r e ź n i e  w i e l k i e j  w y ­
s t a w i e ,  w i e l k i  z ł o t y  m e d a l .  — U W. W ładysław a Dąmbskiego w W oj 
niczu można oglądać sprow adzoną ode m nie, a będącą tam  w ruchu  lokom obilę 
i m łockarnię, który ośw iadczył się łaskaw ie z gotow ością dawania objaśnień na 
zapytania m u czynione. —  Katalogi rozsyłają się bezpłatnie. Lokom obilę i m ło c­
karnie każę na żądanie w ruch wprowadzać. (3374-i-3)T

J . 1). G arret,
T a u e n z i e n s t r a s s e  6 & w  W r o c ł a w i u .

Dom Handlowy, Ekspedycyjno-Komisowy
pod firmą:

Lenartowicz 6)* Comp. w Wiedniu,
M a x i m i l i a n - s t r a s s e  N .  3 . 

przyjm uje wszelkie in teresa  do załatw ienia, a niską ceną kom isową, rów nież jak 
sum iennością w w ykonaniu  pow ierzonych zleceń,^będzie starać się zadow olnić sza

Publiczność. (3101-20-30) Tnowna

i brody.
(Bartzwiebel)
żadna Pomada-

Nowy środek do 
prędkiego i nieza­
wodnego porośnię ■ 

cia gęstśj, silnój brody i wąsów, za którego sk" 
teczność się ręczy, i który po 4-do Pcio-miesu 
cznem używaniu nawet u młodych mężczyzn )** 
najlepszym skutkiem bywa uwedczony.

C e n a  f l a k o n i k a  3  z ł r .  l O  c e n t .
Z przesyłka pocztową liczy się za opakowań'6 

20 cent. — Zamówienia uskuteczniają tylko ** 
przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą: 
w  K r a k o w i e  p. E r n e s t  S t o c k m a r  sp' 
tekarz, — w W i e d n i u  p. Zygmuat Weinberg*1’ 
Rothenthurmstrasse N. 3, — w P r a d z e  p. Fr*' 
gner, aptekarz w małem mieście; w P e s z c i fl 

Józef Tórok. ulica Królewska N. 7.

U ^-Iłów nież poleca taż apteka p. E. Stock- 
mara w Krakowie: (3127-13-18)*

SM F~na H O L  2 Ę B Ó W ^ |
W e ł n ę ,  d o  z ę b ó w , która wszelki ból na '
t y c h m i a s t  uśmierza, — po 25 centów.

EAU des GORDILIERES• dylierów, podług 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmi®' 
rzający w jednej chwili najgwałtowniejszy bę‘ 
zębów; uprzedza pruchnienie to śc i i wstrzymuj6 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już z»‘ 
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — DO" 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 3? 
w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Miczyn' 
skiego. (3079-12j

%
znak  p a ten to w a li)

Wytwór z Tranu 
W ielorybiego

( G x t r a i t *  d e  F o l e  d e  M o r u e )
Przygotow any przez p. Meynet, aptekarz* 

w P aryżu, na ulicy A m sterdam , 64. 
Znośnego smaku i łatwy do zażycia. Pr*' 

parat ten potwierdzony przez paryzką Ak*' 
demiją medyczną i Radę lekarską w PettrS' 
burgu ma kształt gałeczek, z których kaźd* 
zastępuje dwie łyżki stołowe najprzedniejsze' 
go tranu. T(808i-8-)

Skład w aptece W. Brunoua Miczyńskieg*1,

G ł ó w n y  S k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  A p t e k a  „ p o d  B o c i a n e m "  ( z u m  S t o r c h )  w  W i e d n i u .
P r ó s z ę  z w r ó c ić  u w a g ę !  Kaide -pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę za-, 

\wierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją m a r k ą  o c h r o n n ą .
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 4 złr. 2 5  cen t. wal. a,

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowpdnioną skuteczność, nie- 
| zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
j cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, nieśtrawnościach i zgagach, oraz 
j w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-| 
Imatycznych rwaniach członków, nieinniój przy skłonności do histeryi, hij o ondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 
'z  najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzym ują: (3089-10-)
w Krakowie: pan D r. Saw iczew ski aptekarz i pan H. J a w o rn ick i ,  we Lwowie: pan [Piotr:

H ikolasch  i p. J. JF. K leins  wdowa i Gehhard,
j w Biały Kślera apt. i J . Bergera. 

Bochni p. P. Niedzielski. 
Brzelanach p. Józef Sminkow- 
ski ip. B. Faeenhecht.
Brodach p. Pr. Deckert. 
Bnczaczu p. J. Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Róifiónki 
i' p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobyczy p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Husiatynie p. G. Michałowicz.
„ Jagielnicy p. J. Fischbach.
„ Jarosławia p. J- Rehm.
,  Kalisza p. S. Hildebrand, Jabl- 

kowski, Radolióski i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Knpfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
„ Limanowie p. A. Mflller.
„ Manasterzyskach p. J . Lipschitz 
„ Nasięzy p. A. Mornyck.
,  Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-TargH p. GE Lauer.
„ Oświęcimie p. W- Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. P- Gleidetschka 

i Syn i p. E. Machalski 
„ Przemyślanach p- St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Resch.
„ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoka Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotewski.
„ Saczawie p. E. Botczat.
3 Szczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jabn.
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Tnrce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. Wani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.j 
,  Złoczowie p. Wolf Korkus.
,  Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj
najczystszy  i najsku teczn iejszy  g a tu n e k  T ra n u  lekarsk iego  z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy O le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w ć j  używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płaco­
wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.u Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i  reumatyczne, również jak i chroniczne

i y Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków| 
j i z n a j d u j e  s ię  w e  f la s z k a c h  w  ty m  s a m y m  s k u te c z n y m  s t a n i e ,  j a k  g o  n a t u r a  w y d a ł a .  , . j

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim po p -| 
Cena całć j bu te lk i 1 złr. 80  cent. —  pół b u te lk i I z łr. w. a. w raz z in s tru k c y ą  u ży w an ia .

A .  H o l i , ap tekarz  i fab ry k an t w yrobów  chem icznych w  W  i e n i u.

B a d e n  pod W i e d n i e m .
Otwarcie Salonu do kuracji Winogronami

K u r a c y a  W i n o g r o n a m i  z a c z y n a  s i ę
dnia 1 Września r. b.

W inogrona zupełnie dojrzałe i do kuracyi odpowiednie, 
jak najtańszych przesyła:

„Bade"Direction in Kaden bei W ien.s*

po cenach 
<3263-6)T

ż ą d a ją

Ty lito 3 zlr. 50 cent. w. a.
kosztuje u podpisanego c a ł y  los,' o r y g i n a l n y  (nie Promesa) do pierwsi'

go rozdzielenia

Wielkiego Hamburgskiego Losowania pieniężnego,
zaczynającego się

dnia 4 Października r. b.,
w którem  tylko w ygrane w yciągnięte będą.

K apitał do losowania: 2 M iliony 5 3 1 ,7 0 0  Marków.
G ł ó w n e  w y g r a n e *  ™ a l ' ^  * 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 .0 0 ^

5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  * 0  00<?" A rt o!j™ , 0 ’° 0 0 ,  2 po 8 . 0 0 0 ,  2 f
6 . 0 0 0 ,  4 po 5 . 0 0 0 ,  4 P” 4 . 6 0 0 ,  18_P® 5* ° ° 0 ,  50 po * . 0 0 0 ,  6 po 1 .5 0 ^  
6 po 1 1 * 0 0 ,  106 po 1.000, 106 po 5 0 0  U d .  U d .  I

Pół-losu oryginalnego (nie Promesy) kosztuje 1 złr. 7 5  cent. — Cały 1«* 
na wsz ystkie s i e  dm  ciągnień kosztuje 5 9  złr. 5 0  c, — Pół-losu * 0  złr. 7 5  ' 
_  Cwierć-losu 1 «  ^  8 8  cent.

Co się zaź tyczy naszśj kolektury, zdawałoby się nam, że takowa nie potr*( 
buje żadnego dalszego polecenia, będąc znaną dostatecznie i w tamtych stron»c | 
z swego długo e n,pp° istnienia, które zawdzięcza natychmiastowej, dyskretnój i rtl 
telnej usłudze. asza kolektura i z innych względów nic do życzenia nie p 
zostawia, gdyż w skutek znacznych głównych wygran, które jćj zawsze w udzi^ 
przypadają, uczy się do najszczęśliwszych placu tutejszego, — i uradowała ju ż  nif 
jednego niespodziewanie szczęsną wiadomością.

wszelką'dysk^ 6 P° êcenia z za^ czon» gotówką wykonywują się bes zwł^'

Urzędowe wykazy ciągnienia i wygrane odsyłam y natychm iast po zasz 
losowaniu na82ym ;nte'resent^ m>

Uprasza się adresować wprost do P P .
f3S„„ ,,-Ł. •«. 4* C.
0̂065-2.7) Bank- und WecliseLGeiclittD in Hambarf*^ i

P S .  Polecamy się równocześnie do zakupna i sprzedaży wszelkich rządowy6 
papierów i udzielamy b e z p ł a t n i e  objaśnienia o każdćj Pożyczce Państwa z PfC 
miami i o tychże losowaniu. Powyżsi.

Kurs papierów i pieniędzy.

L. 1984

Magistrat król. m iasta Rzeszowa po­
daje niniejszem do pow szechnój w iado­
mości,  ̂iż tegoroczny jarm ark na konie, 
w dzień sw. Mateusza przypadający, dnia 
18 W rześnia 4 8 6 5  się rozpocznie, a do 
dnia 2 3  W rześnia 1 8 6 5  trw ać będzie.

M agistrat Rzeszów.
Dnia 4 W rześnia 4 8 6 5 . (3376-2-3)

K r a k ó w  12 wrz. 
Srebropol. st.załOOzi.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup- 
Banknoty pol.tOOzłi. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs.za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 ta* 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Młimperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

,  .» 8tarl 
Oblig. mdem.
Ak. k. g. bez k. i dyw.

żądają

W i e d e ń  12Jwrz(t)
5J Metaliki . ,  •
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

,  .  kred- Losy z r. I860 . 
Srebro . . . . v 
Londyn 10 łnt. szter. 
Dukat pojedynczy •

110 
118 
88 

470 
144 
93( 

161J 
108 
5 20 
8 80 
8 95 

69 75 
73 25 
73 50 

195

piacą

107 
115 
87j 

462 
141 
92| 

159( 
107 
5 10 
8 65 
8 80 

68 75 
72 25 
72 50 

192

złr. cent. 
68 20 
72 65 

775 — 
173 60 
83 10 

107 50 
109 40 

5 16

W i e d e ń  11 wrzś.

5 | Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
s Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
i) u » czeskie
B > > węgiers.
„ „ „ chor. ib.
» « .  galieyjs.
n 9 n buków.
„ -  „ siedmgr.
Listy zastawne: 

5J Banku nar. losow. 
4 | G alicyjskie.. .

§ Węgiersk. los. 
Boden Cr. austr.

1ożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839
. . .  I***
,  „ ,  I860
„ -  „ 1864
n Como-Rente. 

Kredytowe
tryest na 4 j J 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhaz. 
Księcia Salm

.  P»«y ■

żądają płacą

62 90 62 85
72 90 72 cO
68 50 68 40
62 75 81 25
91 50 89 50
72 — 71 50
73 — 72 50
72 — 71 50
69 — 68 50
68 65 68 15

89 20 89 10
68 50 68 —

80 25 80 —

94 —■ 93 50

144 25 143 75
83 ___ 82 50
88 10 88 —

78 40 78 30
18 25 18 —

121 75 121 50
109 108 —

80 — 79 50
78 - 76 -
28 — . 27 -
26 - 35 -

Losy ks. Klary . . •
„ hr. St. Geńois .
„ miasta Budy . * 
„ ks. Windischgr. 
„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . - 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. • 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a_• 
n zachodniej c. El. 
a Pardubickiej •
„ Południowej •
.  Galicyjskiej. • 

Uzenuowiec.zwpł. ouo 
Kursa zagraniczne. 

(> mlMleo«na)
Amster. 100 złh.\ 3 
Augsg. lOOzł.nr.
Berlin lOOt a l.. 3 4 
Frankf. n. M. 100 )-§ 3f 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.,onayn 
’aryż 1(100 frank.

o *

s »

24 — 
24 — 
23 — 
17 25 
16 75 
12 50 
12 50

776 — 
173 50 
471 -  
166 20 
178 50 
131 25 
117 75 
202 -  
193 75 
81 -

91 30

91 45 
81 25 
109 50 
43 45

23 -  
23 — 
22 — 
16 75 
16 25 
12 25 
12 —

776 -  
173 40 
470 
166 10 
178 40 
131 -  
117 25 
201 — 
193 50 
80 —

91 20
•a

91 40 
81 10 

109 40 
43 40

Waluty.
Cesars. korony. .

„ pół korony 
,  dukaty na wj

Złoto al marco 
Napoleondory 
8uwereny . " *
Fryderyki . J .* * * 
« „d 0ry (“ endeckiej 
lmn “Z. nngielskie
Srebro®^ r°8yjskie
T » kupony . .  . . 
talary związkowe . 
“ruskie bilety kas. .

L w ó w  9 wrześ.

Dukat. . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .
Listy gal. b: kup. w. a.

Obiigi indem. V  kup. 
Akc. kol. gal. b. knp.

15 15

5 18 
5 18 
5 18 
8 74 
15 20 

9 15 
8 98 

11 3 
8 96 

107 75 
107 75 
1 62 
1 61)

5 19 
9 01 
1 70 
1 62 

68 91 
72 16 
71 68 
194 63

15 10

5 17 
5 17 
5 17 
8 72 
15 10 

9 10 
8 93 

11 — 
8 94 

107 50 
107 50 
1 61J 
1 60 j

5 15 
8 89 
1 G8 
1 60 

68 34 
71 65 
71 11 
192 63

W a m .  9 wrześ. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5J Pożyczka loteryjna

W r o o ł  11 wrzś. 
Banknoty austryao. . 
Polskie bilety b an k ..

.  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast.^4^,

Obligi kolei krak.-szl.

P a r y ż  11 wrzś. 
Renta 3*/, . . . . .

L on d yn  9 wrześ 
Konsole ...................

Cscionkami Drukami „CZASU* W. Kirchmayera.

żądają płacą

8C 73 J —

13 14
1 76} 

13 7

73 25

12!

107 67 107 33

93} 93
80 j 79?
70 —-
— —
-- —

—

69 40

90

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
Z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu - j S

Warszawy i Wrocławia 8 rano -  do 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 r*°

z d °  ^ ra^ owa 7.15 ran o ; 8.30 wieczór.
X Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczaltowy 6.30 rano; 11.27 przed poi 

dniem; 215 po południu, 
z Szczakowa do Krakowa 2.51 popołudniu; 
ze Lwowa Jo Krakowa 5.10 rano; 6. 20 wieczór.
Z do Krakowa 9 rano.
Z I  ^  do Krakowa 5-40 wieczór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano ; 7.45 wieczór — z F 7" 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 
słowie i Szczakoioy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa "L  
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wiec*0 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 tano; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

■H

Odpowiedzialny Rsgdca Drukarni Antoni Rothcr.


